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Z wytfkwałości: (fO0D2 lepszej sprawy bro- 
nit Dr Śkidler swęi prezydentury gabinetu, 
edu na do, jek szkodliwą bylo to 

powagi i siły wwa tego 
którego ec" przedewszystkiem 
był przós*rzegać. Silny, konsekwen- 


my Ra Koła mołskiego sprawił, iż nare- 
zzcie mńskuły rąk, trzymających kurczowo 


ster rządów, odpnjężu: się zaczęły, aż wre- 
acie musiał go z jnicu wypuścić. 

Następwą został Dr Huższiek, Temu nastę- 
pey, nim jókzcze |wiadomem się stalo, kto 
uim bedzie. rzucjł Dr Seff:er, odchodząc. 

gka Młode pod [nogi —* Widocznie również 
z poczucia tych „pawąrotycznych względów, 
które według aktu dymisyi skłoniły go do 
ustąpienia z prezyde..iury. W akcie swej dy- 
misyi pomieścił Dr Seidler zwrot, iż ma być 
i nadal utrzymany ten kierunek, który on 
nadał działalności rządu. 

Polityka jednak trochę mniej respektuje 
rozporządzenia ostatniej woli upadających 
ministrów, niż prawo testamenty; wobec 
tych, którzy odchodzą w świat politycznej 
nicości, polityka bywa tak mieuprzejmą, iż 
nie oszczędza im widoku, jak ich testamenty 
polityczne zaraz po dymisyi traktuje sią ja- 
ko świstki papieru bez żadnej wartości. Tak 
też stało się z tym testamentem Dra Sei- 
diera. 

Już wiadomość, iż Koło polskie następcy 
Dra Seidiera nie odmówi uchwały prowizo- 
ryum budżetowego, i to na całych sześć mie- 
kięcy, wskazywała na to, że Dr Hussarek 
widocznie przyjął wobec Koła zobowiązania 
porzucenia kierunku politycznego, jaki re- 
prezentował Dr Seidler. Koło polskie, jeśli 
oświądczało, iż za budżetem będzie głoso- 
wać, widocznie otrzymało gwarancye zwła- 

zeza w najważniejszej dla niego sprawie: 
stosunku nowego rządu do sprawy polskiej 
4 podziału Gralicyi. 

Jakkolwiek nie ma bliższych wiadomości 
© układach Koła z Drem Hussarkiem, pro- 
gram aowcgo prezydenta ministrów, wygło- 
szony przez niego w izbie pozelskiej, stwier- 
dza, że zmieniła się jednak nie tylko osoba 
prezydenta, lecz zmienił także kurs; przy- 
najmniej — by przedwcześnie za wiele nic 
powiedzieć — Dr Hussarek tę zmianę wyra- 
śnie zapowiedział. Zapowiedział bowiem, iż 
w Austryi „musi być i pozostać gwiazdą 
przewodnią“ — sprawiedliwość wobec wszy- 
stkich, wobec każdego narodu. A jeszcze 
Biuiiei podkreślil swoje stanowisko przez 
znamienny zwrot do stronnietw, które po- 
zostały nadal w oepozyeyvi: „Pragnęjibyśmy 
także u tych, którzy zajmujj odporne sta- 
nowisko, zapewnić tę miarę zaufania, którą 
wzajemnie mogą sobie przyznać lojalni prze- 
ciwnicy*, A więc uznająć, iż te stronnictwa 
na przeciwnikami, nie zarzuca im zdrady 
stanu, nie głosi przeciw nim krucyaty. 

Bardzo niezadowoloną z przemowy prezy- 
denta okazała się grupka niemieckich naro- 
dowców: Teuffla, Hammera, Pantza i towa- 
rzyszy, złożona. razem z sześciu osób. Ci pa- 
howie, którzy stali na stanowisku, że Koto 
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rzyż w okopach. 
Tłomaczyła Zofia Jachimecka. 


XII. MEDAL. 
utuy ranek po nocy wzburzonej stra 
pi majaczeni:uni,-ranck sali szpitalnej. 
ciężki sen nie zagłusza skarg. 
ordzieści wyciągniętych ciał, przejmu- 
nieskończenie długie cierpienie zmo- 
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gio je na eliwilą. Jest to raczej ogłabienie 


wyczerpanego organizmu niż odpoczynek. 
p. qTrzedamaciach  Epcuzy Fade IRCE ORI- 
Teo w białe kundaże, nakrapimye Czurwo- 
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Mowy owijają opatrunki. po których, mo, 
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Żu, się domy że Czaszki złamane i że 
key nich mózg hyłby na wierzebn. Moe 
wzniesiony zdradza szynę oeuraniującą zin- 
mane członki, dla których dotknięcie p3- 
ścieli jest ciężarem nie do zniesienia. Na 
wszystkich twarzach ślady nicukcjonych 
cierpień, siiny rumieniec gorączki, która pa. 
li krew i niszczy organizm. 

Ks. Duroy budzi się wśród ciszy a wsta- 
jący dzień odkrywa mu całą okropiuość tej 
nicloli. 

¿na ją od dawna. Widział jeszcze stra- 
szniejsze rzeczy: stosy ciał posiekanych po- 
ciskami, rozdarte rany, z których krew try- 
skala mu na ręce. Znał wszystkie te okrop- 
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Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach pecztowych Austro-Węgier, Polski | Niemiec, we wszystkich ageacyach dzienników lub 


bezpośrednie w Admiuistracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prenumerować za 
teczniać przekazami pecztewymi, przez Pocztowa Kase Oszezedneści (Konto Nr 2359 
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polskie, nie chcąc ucliwalić budżetu każde- 
wu rządowi, choćby wrogiemu im rządowi 
Dra Seidlera, idzie za radami ententy i z nią 
się sprzymierza, ci sami panowie jakoś je- 
dnak — przy zmianie gabinetu — uznali, że 
ich nie obowiązuje tego rodzaju pogląd, że 
im wolno nie głosować za budżetem, jeśli 
nie pochwalają stanowiska rządu, który nie 
ma zamiaru ikontynuować polityki wojny 
wewnętrznej mniejszści ludności przeciw 
większości i oświadcza się za utrzymaniem 
współdziałania parlamentu w sprawach pań- 
stwowych. 

Tak sie przedstawia pierwsze wystąpienie 
rzadu. Polacy w czasie wojny gruntownie 
vdzwyczaili się od tego, by ufać słowom 
i przyrzeczeniom. Wobec słów i przyrzeczeń 
rządu zajęli wobec miego inną postawę, niż 
wobec rządu Dra Seidlera; ale muszą doma- 
pać się czynów, i dopiero od tych czynów 
uzależnią dalsze swoje stanowisko. A do 
tych czynów, które stwierdzą stanowisko 
rządu, mie brak będzie sposobności już w 
dniach najbliższych. 


Nowy prezydent gabinetu przejął wszyst 
kich poprzednich ministrów z wyjątkiem 
dwóch ministrów Polaków: ministra oświaty 
Dra Ćwiklińskiego i ministra dla Galieyi Dra 
Twardowskiego. Ustąpienie Dra Ćwiklińskie- 
go mie zbudziło zdziwienia; łączy się ono 
ściśle ze stanowiskiem, jakie zajął on wo- 
hec Dra Seidlera, z przemową do tegoż pre- 
zydenta, w której sólidaryzował się z jego 
stanowiskiem wbrew polityce Koła polskie- 
go, gdy ono kilka dni przedtem uchwaliło 
Drowi Seidlerowi votum nieufności. Przeciw 
Drowi Ćwiklińskiemu podnoszono też zarzu- 
ty, iż mie utrzymywał żadnego kontaktu 
z Kołem, iż nie popierał dość energicznie 
spraw polskich, zwłaszcza sprawy upań- 
stwowienia gimnazyum T. S. L. w Białej. 
Ale i przeciw Drowi Twardowskiemu oświad- 
czyła się większość Koła. Bezwątpienia mo- 
mentem głównym było to, iż Dr Twardowski 
także brał udział, choć nie jako mowca, w 
posiedzeniu, na którem Dr Ćwikliński wy- 
rażał zaufanie Drowi Seidlerowi. Ale i prze- 
ciwnicy polityczni nie odmawiają mu gorli- 
wości w popieraniu spraw krajowych, oraz 
dużej uczynności. 

Miejsca, opróżnione przez ministrów Po- 
laków, zajęli: Dr Madeyski jako minister 
oświaty i Dr Galecki jako minister dla Gali- 
cyi, Obaj znani są jako dzielne siły urzędni- 
cze. Politycznie minister Gałecki jest kartą 
zgola niezapisaną. Minister Madeyski z po- 
lityką się zetknął już poprzednio, na stano- 
wisku komisarzą cywilnego przy general- 
gubernatorstwie lubelskiem.  Wespoieczcn: 
stwie polskiem dobize go zapisało jego po- 
stąjienie, gdy po zawarciu traktatu brze- 
skiego z Ukrainą niezwłocznie podał się do 
dvmisyi. Spodziewać się možna, że obaj no- 
wi ministrowie nie beda szczędzić starań 
i trudów na swoich stanowiskach. a utrzy- 
mując kontakt z Kołem polskiem i polskiem 
|spoleczeństwem, ściśle będą jego- reprezento- 
iwać interesy i stanowisko. 
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serca. Przeżył całe tygodnie wśród rannych 


i czuł straszne bicie buntująccgo się 
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i zabitych. Ale tam, na ironcie, był to pie- 


kry poryw poświęconia i szalone, zapamię- | nitaryusze roznoszą kawę; 


tałe pragnienie speiniania uczynnów miło- 
sierdzi.; połączenia aknegacyi kapłana z 
odwagą żoinierza. 

Tam był stnitaryuszem, to znaczy czło- 
wiekiem dziełnym, przesiębiorczyin,  upaja- 
jącym się męską radością z napotykanego 
niobezpieczeństwa i pragnieniem nowych, 
į Jozez okropniejszych. Tutaj ks. Duroy jest 
tylko reunym, Skazanym na nieruchomość, 
cięższą niż wszystkie niebezpieczeństwa, 
pizygniatającą, rozpaczliwą, pogrążającą W 
zuiechęceniu. 

Tego ranka przyjaciel mój jest jeszcze 
,smatuiejszy. Bardziej niż rana trapi go nie- 
pewność: „Ile dni, tle tygodni potrzeba bę- 
uzżie Go wyzdrowienia i do tego, aby znów 
słać sią tem, czem byłem?” 

W poblizkim kościelę dzwonią na ranną 
mszę, On niema nawet tej pociechy. Jest 
więźniem, któremu głęboka rana przypomi- 
na co chwilę, że czas niewoli długi i że 
i cierpliwość będzie wystawiona na okrutną 
ZA Nawet myśl o oddanym przyjacielu, 
jjakim jestem dla niego nie łatwo przedo- 
staje się do jego samotni tam w strefie wo- 
jęrmej, prawie jeszcze na froncie. 

„Marzy boleśnie o tych, których kocha, 
gdyż teraz nie może już działać. Straszne 
ranni przechodzą godziny. Co za myśl, że 
się jest mieużytecznym i że się nie może 
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Prałat poseł Hauser poruszył: w onegdajszej 
swej mowie parlamentarnej fakt, że pomimo upły- 
wu całych miesięcy nie wypełniono dotychczas 
rozporządzenia cesarza © odesianiu do domu naj- 
starszych roczników wojskowych, łudzi 50—58- 
letnich. W Austryi tylko zasadniczo nie wolno 
myśleć i działać anti-monarchicznie. Ale zaprzy- 
siągłszy posłuszeństwo panującemu nie wykony- 
wać następnie jego zarządzeń, jak w danym wy- 
padku uczyniły odnośne władze, to wolno — oczy- 
wiście nielicznym wybranym. Weine nawet kiaść 
areszt na depesze polityczne monarchy (telegram 
Fr. Józefa do Kała polskiego). Wolno rozmyślnie 
zntrzymać przygotowane do wysyłki odręczne pi- 
smo cesarskie (list do ks. Świeykowskicgo z Gor- 
lic). Wolno wsunąć dyskretnie „pod sukno“ akt 
sankcyonqwany przez koronę (upaństwowienia 
gimnezyum polskiego w Białej), To wszystko go- 
dzi się wybornie z zasadami patentowanych 
stróżów idei monarchieznej w tem państwie nie- 
prawdopodobieństw. Km. 
Emy * YE: 1 ŁCERPWENZ RCYWECE KI R 
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Rzeczy polskie. 
Kościćć ewangelicki w Królestwie. 

W „Unsere Kirche* ogloszono projekt 
przepisów dla. Kościoła ewang.-augsburskie- 
go w Polsce, o pracowanmy przez minister- 
stwo wyznań. Wedłus „Deutsche Warsch. 
Ztg*, zasada projektu na tem polega, iż pań- 
stwo wykonywać będzie tylko nadzór 
zwierzchni. lImterwencya władz państwo- 
wych przewidywana jest przy niezgodności 
decyzyt zwierzchności kościelnej z ogólnem 
Mmawem państwowem; pozatem w dziedzi- 
nie podatkowej — gdy władze Kościoła u- 
stanawiaja zbyt wysokie opłaty od para- 
fian. Sprawy! takie rozstrzyga zebranie pa- 
rafiam, zwołane przez komisarza rządowe- 
go. W pewnych wypadkach przepisy przewi- 
dują zatwierdzenie przez władze państwowe 
członków zarządu kościelnęgo, mianowicie 
głowy całego Kościoła  dwangelicko-aug- 
sburskiemo w Polsce, dia, tórego przewi- 
dywany jest tytuł „biskupa“ (na wzór Skan- 
dynawii i Węcier), oraz jego zastępcy świec- 
kiego. przewodniczącego konsystorza. Obo- 
wiązki pastorów pełnić mogą tylko obywa- 
tele Królestwa Polskiego. 


Podejrzana apoteoza. 

„Königsberger Hartungsche Zie podaje 
przemówienie niejakiego p. Henryka Przy- 
sieckiego. członka zarządu ziemstwa po- 
wiatu lepeiskiego, wygłoszone na zebraniu 
ziemstwa tegoż powiatu. — Przysiecki, 
chwaląc wprowadzenie ładu na Białej Rusi, 
wyraził wdzięczność przyjaciołom. kraju, 
Niemeom, uważając, iż ciemny, nieokrzesa- 
ny lud biaaóruski notrzebuje nauczyciela, 
któryby go nauczył pracy i porządku, wi- 
dzi tych manczyciei w Niemcach, któ- 
rzy jedynie mogą uratować Biaioruś za- 


równo od wewnetrznego rozdarcia, jak 
i od głodu. ! f 
„Tych ludzi ładu — wolał Przysiecki — 


prosimy, aby ile możności jak najdlużej po- 
zostali wśród nas 1 wyrażariy życzenie, aby 
oni, którzy kraj ten zajęli i nadal troszezyli 
Bię o jego dobro i sby zacha Vi nas wszyst- 
kich wząć pod swoją opiekę i pod swoje pa- 
now anie“, 


ziożyć, ojczyźnie nie innego, jak tę chętnie 
przyjętą na siolie próbę! 

Zwolna szpital zaczyna się budzić. Ša- 
zwykły hałas, 


pora wem urzędów pocztowych). — Wpłaty meżna usku- 
3), przez Bank Krajowy iw Administracvi Wydawnictwa. 


` „Königsberger Hartungsche Ztg“ podaje 
tę całą wiadomość w tonie zupełnie powa- 


żnym. Co do nas, żywimy podejrzenie, że 
ów Przysiecki jest ironistą pierwszej klasy. 


W polskich Inflantach. 


Bawiący chwilowo w Warszawie były po- 
seł do Dumy p. Bogdan Zalewski z Inflant 
udzielił „Kuryerowi Warszawskiemu* garść 
zajmujących wiadomości o teraźniejszych 
stosunkach w tej dalekiej niegdyś kresowo- 
polskiej prowineyi. 

„Inflanty polskie — mówił p. Zalewski — 
terytoryum, obejmujące trzy zachodnie po- 
| wiaty gub. witebskiej, rozległości nie mniej- 
szej od gub. lubelskiej i o zaludnieniu około 
600.000 mieszkańców, od czasów Zygmunta 
Augusta do pierwsżego rozbioru Polski sta- 
nowiły część składową Rzeczypospolitej. 
Wpływy kultury polskiej Kościoła kato- 
lickiego ugruntowały się do tego stopnia, że 
po dziś dzień miejscowa rdzenna ludnosć 
łartgalska (blizko spokrewniona z $o- 
tyszami kurlandzkimi i finlandzkimi) do- 
chowała wiary katolickiej, a wśród inteli- 
gencyi łavgalskiej dużo osób włada języ- 
kiem polskim. Łatgalczycy posługują się ję- 
zykiem, zbliżonym do łotewskiego, różnią- 
cym się głównie przez zastosowanie alfabetu 
łacińskiego na Inflantach polskich, gotyku 
zaś na właściwej Łotwie, to jest w Kurlan- 
dyl t Liflandyi. 

Skład etniczny zaludnienia przedstawia 
się jak następuje: 60 proc. Łatgalczycy; 20 
proc. Rosyanie staroobrzędowcy, którzy 
i schronili się na Inflanty za czasów polskich, 

uchodząc przed prześladowaniami w Rosyi; 


żydów 9 proc.; Rosyan prawosławnych 2 
proe.; Niemców i innych narodowości 
1 proc.; wreszcie Polaków 8 proc. Pod 
względem kulturalnym ludność łatgalska stoi 
wprawdzie niżej od rdzennej Łotwy, ale da- 
leko wyżej od sąsiadującego szczepu bia- 
łoruskiego i starovbrzędowców. Skutkiem 
długotrwałego narodowego prześladowania 
przez rządy carskie, lud ten dopiero od kil- 
ku dziesiątków lat poczuł swoją odrebność, i 
zaczyna się proces narodowego uświadomie- 
nia. 

Zeszłoroczna rewolucya rosyjska przy- 
śmieszyła nieco tę ewolucyę. ale wstrzymały 
ją znowu bolszówiekie czasy, przez zasto- 
sowanie metody najbezwzględniejszej wali 
klessowej. Okupacya niemiecka przecięła 
dalszy rozkwit bolszewizmu na Inflantach w 
lutym r. b.; od tej chwili datuje się zapo- 
czątizowanie usiłowań, zmierzających do u- 
chronienia tego kraju od powrotu do współ- 
życia z Rosya. Już decvzva rierwszego t. 
zw. kongresu łatęalskieso z kwietnia 1917 r. 
orzeka. žo należy zabiegać o przyłączenie 
Inflant do ewentualnewo nowo powstające- 
go państwa nadbaltyckiego. W kwietniy r. 
1918 Łatgclczycy wraz z innemi grupami na- 
rodowemi wysłali odpowiedni memoryał do 
Berlina. a samorzady ziewskie wszystkich 
| powiatćw jednomyślnie wypowiedziały się 
w ubiegłym maju w tym samym duchu. W 
| dażeniu tem ludność polska idzie solidamie 


| Zazwyczaj od niego zaczynają oględziny. 
| Dzisiaj wydaje się jakgdyby go umyślnie za- 
pomnieli. I to go trochę martwi: „Czy gnie- 
waja się na mnie:'* Aie po upływie pół godzi- 


niemal zgiełk służby porannej. Zaczynają | ny, lekarz zbliża się do łóżka księdza. Uśmie- 


się na mowo katusze, płyną jęki, dręczy 
obawa przed lekarzami. którzy przyjdą ba- 
dać rany, gnieść je, rozszerzać, palić... 

Już rozłcżono na stele narzędzia o dzi- 
wacznyth miespokojnych kształtach za- 
krzywiouych głowni, dzivi ów i pazurów. 
Weodzą lekarze w biułych biuzach, w rę- 
kawieskach gumowych. Ks. Durey przygo- 
towuje się do przyjęcia codziennego 'opa- 
trunku. Uważa sobie za punkt. honoru cier- 
toć bez jeku i tłumić okrzyk, wyrywają. 
cy się często odruchem z umęczonego ciała. 

Nawet tutaj, a zwłaszcza tutaj, chce być 
przykiadem i pokazać, że można cierpieć 
wiele nie okazująe słabości. 

Ale naczelny lekarz przechodzi obok jego 
łóżka, me rzuciwszy ani słowa. Zazwyczaj 
wyciąga do niego ręke, zachęca go serdecz- 
nem słowem, obchodzi się z nim jak z przy- 
jacielem. Co znaczy to milczenie? Widać 
go, jak w głębi sali rozmawia z innym leka- 
rzem. Od czasu do czasu spoglądają na nie- 
go i potrząsają głowami, jakgdyby był 
przedmiotem ich obawy. 


cha się jak zwykle, ale tym razem uśmiech 
jego jest bardziej znaczący, bardziej taje- 
mniczy. , 

j Uóż, księżulku, jakże się spało? 
Nieźle, panie doktorze. 

Gorączka była? 

Wie sądzę. 

Chirurg uśmiecha si> po raz aingi. a wy- 
raz jego oczu bardziej jeszcze zuciekawia 
chorego. 

— Doskonale; cheisłrym, żeby ksiadz 
był dzisiaj wesoły, gdyż dostanie ksiądz 
ciężkie zadanie do odiobienia. 

Ciężkie zadanie! Cóż za dziwne słowa! 
Gdyby ks. Duroy nie czuł się zupełnie roz- 
budzonym, mógłby przypuszczać. że to ma- 
jaczenie. Ale nic! Jest bardzo spokojny, a 
jego zdziwione spojrzenie zapytuje milczą- 
co lekarza, który dodaje: 

— Wyborna robota, która, mam nadzie- 
ję, nie bardzo ksiądza zmęczy... do wi- 
dzenia. A 

I odchodzi bez żadnego wyjaśnienia. 

Kiedy skończono w sali opatrunki, le- 


Gdzieindziej uszłoby to uwagi. Ale dlajkarz pozdrawia księdza znaczącym gestem 


chorego niema nie obojętnego; całe jego ży- 
cie duchowe zamyka się z uporem w cia- 
snem kole środowiska, z którem wiąże go 
choroba.. 


i znów zaczyna cichą rozmowę z drugim le- 
karzem, który przytakuje głową. 4 

Po upływie godziny mój przyjaciel pra- 
wie i Dai 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (za wiersz petit. lab jego miej40) 
= układ tabelaryczny  » 
Nadesłane „> a s a a ra s 
Nekrologi s eses 
Komunikaty (po kronico) 
Paski (2 i 8 stronica) 
1ją Paski poprzeczne „ . 
Załączniki, prospekty itp. dla prenum. 
miejscow. i zamiejsc. za 100 egz. 
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z główną narodową masą na Inflantach: z 
Łaigalcami. 

„Z tem wszystkiem — kończy p. Zalew- 
ski — losy kraju nie są zdecydowane..." 
Zdecyduje je, podobnie, jak losy całego 
szeregu innych krajów, dopiero wyuik 
wojny”. 


' Wolność na Ukrainie. 


Na Ukrainie, urządzonej przez genera 
Eichroma przy współudziale domorosły: h* 
„republikanów“, panuje niezwykła wolność. 
Zupełnie taka, jak za panowania błogiej 
pamięci „raba bożego”, Mikołaja IL Oto 


próba charaktterystyczna z zakresu swobody 


słowa. Zjazd dziennikarzy w Kijowie po- 
wziął w tych dniach następujące uchwały: 

1. Zjazd uważa za zupełnie niedopuszcza!- 
ne prewencyjne — przed rozważeniem Sspra- 
wy — arasztowanie redaktorów 
gazet i innych działaczy prasy, które zaszły 
w ostatnich dniach. 

2. Zjazd eądzi, że osoby arssztowane w tej 

drodze winny być niczwłocznie uwoa!nione. 

8. W szczególności zjazd zwraca uwagą 
Prezesa Rady ministrów na aresztowanie re- 
daktora wydawanej w Kijowie gazety „Na- 
rodnoje Dicło*, Borysa Iwanowa, zamknię- 
tego w wiezieniu łukjanowickim, w warun- 
kach niemożliwych, w jednej celi z 
przestępoami kryminalnymi. Zjazd 
sądzi, że Iwanow powinien być niezwłocznie 
awolniony. 

4. Zjazd wyraża protest z powodu cenzn- 
ralmych skreśleń w sprawozdaniach z posie- 
dzeń zjazdu. 

Uchwały te zakomunikowała specyalnu 
delegacya zjazdu prezesowi ministrów Li- 
zogubowi. Niezawodnie wzruszą one do 
głębi tego męża stanu, którego dwaj milu- 
jący się szwagrowie i opiekunowie Ukrainy, 
pp. Eichhorn. i Skoropadski, fali, zo 
mie się, y pośród największych miłośnik! 
wolności, jakich można było wyszukać. 


r j H r m wz! 
le spraw kośclelno - polityczińyci 
(Kapłan katolicki ministrem w Holapdyi. — 
O rekwizycye przedmiotów kościelnych w krą- 
jach okupowanych. — Sprostowanie. — Zna- 
mienne milczenie. Refoma agfarna i 

Kościół). 
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Królęwa Wilhelmina powierzyła utwasze- 
nie gabinetu protonotaryuszowi 
mu i profesorowi uniwersytetu ks. Nolouso- 
wi. przywódcy „kataolekiej nartrvi państwa- 
wej“. „Dumna radość — jak pisza z toro 
powodu dzienniki — przepełnia serca kāro- 
lików Holandyi, że w kraju, gdzie jesz: ze 
nrzed 50 laty katolicy pozbawieni byli prew, 
kaman katelieki staje na czele rzadu”, O No- 
0usie, szanewanym przez wszystkie frakeye 
z powodu jego „uczciwości i prawowitośc!, 
pisze nawet liberalny „Nieuwe Courant, te 
choćby chętniej widzieli liberałi innego na 
czele rządu, to jednak mimo to cieszą się. że 
w Holandyi wszyscy mają równe prawa. tax 
że nawet apostolski protonotaryusz może być 


` . 
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naczelitego lekarza. W sali toczy się jedna- 
stajne codzienne życie. Ranni rozmawinią 
sobą i skarżą się żałośnie, borykając sie z 
rozbudzonym bolem. 

Nagle słychać jakis gwar w otwartych 
drzwiach. Wehadzi lekarz sztabowy w to- 
warzystwie szafą szpitala, który ma wyglad 
uredawany i wzruszony. 

Wskazuje łóżko mojego rprzyjaciela i 
krótce wszystkie wygalowane mundury 
stają u wezgłowią. 

Ks. Duroy, saniiarynsz oddziału... — vy- 
glasza lekarz. 

Szef podaje reke ksiodzu. który podunst 
się nieco, aby godnie przyjąć obiaw sza- 
cunku ze strony: wyższego oficera. Major z2- 
pytuje księdza, gdzie i jak został raniony. 
Każe mu szczegółowo opisać okoliczności i 
bardzo interesuie się eałem zdarzeniem. 

Ksiądz opowiada po prostu, nieosoWiwie, 
dak świadek, który nie był wmieszany w dra- 
mat i nie był narażony na niebezpieczeń- 
stwo. I kończy, wspominając z żalem swych 
towarzyszy, co mniej szczęśliwsi niż on, 
padli zabici śmiertelnie: _ '-<5 

— Wypełnili aż do końca swoje zada- 
nie ..a. 4 as 

Naczcliny lekarz spogląda na majora i po- 
wiada cicho: € m | 

— Oni wszyscy tacy; myślą tylko o dru- 
gich. | 

— A ksiądz? Cóż ksiądz 
kiedy inni się poświęcali? , 
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inisto. Jeżeli jaey liheralpwie — tiy wc- i 
zi datej — krzywić sie będą z powodu po-| 


lie dłutego, że są woinomyśsinymi, lecz Że | 
uspozobieni antypapiesko. 


ij Komenda główna poleciła kapelanom, 
wszystko przygotowali, celem przepro- 
rdzema wywlaszczenia, co oczywiście — 
k pisze cytowana gazeta — stać się ma 
z uwzglednieniem potrzeb kościoła. Ze pra- 


kuycznie solłateska — pisza dalej — nie 
awase tak postępuje, jak zamierzają wia- 


dze, świadczy dobitnie zdarzenie w półno- 
onej trancyi, gdzie podczas nieobecności 
"sięży, rekwizytorzy wyłamali nawet szaty 


A pobrali co im się podobało, nawet święte 


me ynia. Widocznie opanował ich furor am- 


fireligiosus! Po wojnie zapewno jeszcze wiele 


Innych ciekawych rzeczy będzie się można 
dowiedzieć! 

Rząd chiński pragnął nawiązać stosrnki 
" vplomatyczne ze Stolicą św., na co w Rzy- 
wde zgadzono się chetnie. Ambasadorem 
nadzwyczajnym mianowany został Tci- 
""sehen-Lings, były przedstawiciel Chin w 
Hiszpanii t Portugalii. Z okazyi tej nomina- 
cył zauważa „Osserwatore Romano“, że 
ge raz pierwszy „kraj Buddyzmu“ ustanawia 

s przedstawicielstwo u Stoœicy św. Jest 

to zmak czasu. który coraz wyrażniej 
uwydatnia „wielką: moralną moc Papieża. 
fPapiestwo wychodzące poza szranki zakre- 
ślonc przestrzenią i religią, zdobywa w cza- 
sie tej wojny w calvin świecie uznanie i sza- 
cunes'. Katolicy chętnie witają ten nowy 
dowód. świadczący jak wielkie wszędzie 
zneezenie ma Rościół i widzą w nim „zaród 
koju“ dla przyszłego świata, 
Berliński „Siemawn-Verlag* z powołaniem 
sie ua paragrat ll ustawy prasowej stwier- 
dza, że eksjezuita ks, Boenstroch nie jest 
jednym z autorów osławionej książki „Papst, 
Kurie und Weltkrieg“. Hoensbruch czy nie 
yiaensbroch. w każdym razie wstyd, że po- 
dohna książka mogła się ukazać pod egidą 
protestaneką. 

W katolickiej centrowej „Koeln. Volks- 
$eitung* nadarmo szukać artykułu lub no- 
atli wyrażającej ubolewanie bodaj drobne 
z powodu wywiezienia ks. Miehalkiewicza. 
Meie nawet i nie doczekamy się żadnej e- 
nuncyacyi od dziennika. który z poezatkiem 
wojny tak ostro wystepował nawet przeci- 
wko sławnemu kardynałowi Mercierowi i do- 
magał się nawet jego ustąpienia, trudna 
wet domagać się wystąpienia w obronie 
lssiego pralata. 


~ © potrzebie reformy agrarnej mówi się té 
raz głośniej i hasła, jakie nieraz padają, 


= sheers aniepnkoić rozważną część) 
tzeństwa. Stąd też nasuwa się pytanie, 
wio ile Kościół tą sprawą zajmować się 
winien. Swego czasu wesierski biskup 
"rohaszka przedstawił projekt reformy a- 
graznej, opierający się na zystemie drobnych 
wieczystych dzierżaw majątków Kościoła, 
ale jego plany nie wszystkim podobały wię. 
W swym programie przyszłości i centrum 
ubocznie napomyka o potrzebie reformy; 
"*vstępując bowiem w obronie własności 
piswatnej żąda jednak zarazem i walki z 
nadużywaniem jej. Wvraźniej określa „Deu- 
tsche Kircherzta* (28) w jakim kierunku 
powinna iść akeva uzdrawiająca. Oto po- 
trzebnem jest wydanie takiego prawa, które- 
hy popierało odpowiednie użycie ziemi, tej 
podstawy wszelkiej cgzystencyi narodowej 
i socya!ne, tak. bv naprawdę służyła u 


Biegnę na Twoje łąki — na miedze — na łany, 
rozmodione zbóż szeplem przedwieczarną ciszą, 
patrzeć, jak się wśród kłosów bławaiy kołyszą, 
jak na miedzach rozkwila blado kwiat różany. 


Biegnę do mrocznych berów, gdy niebo się złoci 
gwiazd zamiecią, — gdy drzewa w poświacie 


go społeczeństwa, zwaacam się do wszystkich 


Postanowiono, 


nieżsee pracy 1 zumioswkamia, z wyklucze- 


bies wsze kiego nadużywania jej w celach 
rołania N., to okażą przez to. że czynią to |=prelulacvi. Aczkelwick Naściół — wywo- 


izi dalej cyt. pismo — akeyi reformy sam 


jani rozpoczynać. ani prowadzić nie może, 
Rokwizycye „pizedmiotów kościelmych* | winien jednak chętnie powitać tych, którzy 
krajach okupowanych przybrały takie z nim ezująe, tę „konieczną walkę“ chcą 
my, że aż w „Kath. Kirchenztę* uważa- |prowadzić, I w Polsce jest glód ziemi i spe- 
za stosowne wystąpić publicznie z ostrą |kułantów nieuczciwych także mie brak, za- 
ma karygodne postępowanie po-|daniem przyszłego rządu polskiego i Keścio- 

mą, NE ik ) L z 
7 lnych wykonawców tej konieczno- jla będzie współdziałać, by te palącą kwestyę- 
ami woternemi usprawiedlia ianej czynno- |rozwiązać w duchu chrześcijańskiej 
i sprawiedliwości. j 
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Swej ziemi 


(orudlały — 
idę w ciszę tajeinną zasłuchany cały — 
idę przez ciemne jary — za kwiatem paproci... 


Droga znowu przedertną gdzieś do krańców ziemi, 
więc biegnę, piiąc czar Twój piersiami całemi — 
biegnę żegnać Twe łany, bory i wykroly..... 

I jeśli me żrenice łzą serdeczną bryzną, 
żegnając rozmodlone łany Twe Ojczyzńo, 

to przyjm tzy, bo to czyste, szczere łzy sieroty. 


Lipiec 198. Jóaet Gałuszka. 


5x 


aa 20 


Gait > 
KR 


RONIKA. 


NIEDZIELA 
Wschód słońca o godz. £06 r. 
28 Zachód  ,„ » TI w. 
Dłu dnia godzin 15 m. 28, 
Wiktora gość S 


s 


Z mriasia. 

OPIEKA LEGIONOWA. Prezydent Fedsro- 
wiez, jako prezus komitetu proponentów Tow. 
upieki legionowej, nadsyła następujący komu- 
nikat: Dzisiaj, w niedzielę 28 b. m. o godz. 
10 i pół rano odbędzie się w sall Rady miej- 
skiej I walne zgromadzenie Tow. Opieki legio- 
nowej w Krakowie., Towarzystwo to ma oto- 
czyć opieką moralną, prawną i materyvalną in- 
walidów legionowych, tudzież wdowy i sieroty 
po poległych legionistów. 

Pragrąc, by akcya ta stanęła na wysokości 
zadania i zadość czyniąc piekącym potrzebom, 
zajmteresowała jak najszersze warstwy nasze- 


mieszkańców z usilną prośbą, by przystąpiki 
do Towarzystwa, oraz przybyli na jntrzejsza 
posiedzenie, — i 

Daję wyraz nadziei, że mieszkańcy miasta, 
znani z obywatelskiej ofiarności, niniejszego 
apelu nie pozostawią bez echa, lecz przez licz- 
ne przystąpienie do Towarzystwa i przybycie 
na jutrzejsze posiedzenie okażą, że los ostat- 
nich ofiarników lepszej przyszłości Ojczyzny 
leży im bardzo na sercu. 

Zgłoszenia i wkładki członków przyjmować 
będzie jutro od godz. 10 runo p. Dr Wessely 
w sali konferencyjnej magistratu. 

NOWA ORTOGRAFIA POLSKA. Na posie- 
dzeniu, odbytem w b. m., zajnowału się Rada 
szkolna krajowa także pytaniem, jak wprowa- 


dzić nową ortogratią polską, uchwaloną przez 


Akademis Umiejętności dniu 15 stycznia b. r. 
aby zaraz po wydaniu przez 
Akademię Umiejętności nowego słownika or- 


tagraficznego zastosować zasady ortografii w 
pismach, wydawanych przez Radę szkoluą kra- 
jową, udaiclać aprobaty tylko podręcznikom,|10 K 60 h, koksu 14 K, przy poborze od 50 
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— Triko tyle? 

— Tylko tyle. 

— Nie więcej? 

— Nie. 

Krótkie milezenie. podczas któtreco major 
obraca w palcach małą szkatuię z czerwe- 
nej skóry. 

— Czy ksiądz zna jednego sunitaryusza, 
który powiedział do swoich towarzyszy, wa--| 
bających się wobec grożącego  niebezpie- 
Kzeństwa: „Naprzód przyjaciele. to nie jest 
chwila do zatrzymywania się lub cofania!“ 

Ks. Durey uśniecha się. 

— W takiej chwili 
dział 
= Cav przypomina sobie ksiądz tego same- 
~n sunitaąryusza, który pod straszliwym e-f 
guiem z nieprzyjaciełskich okopów stanął, 
twarzą do Niemeów i wskazniąc rannych 
{esten pelrym powagi, skłonił nieprzyjacie-- 
ciela do odwrócenia mordecczej broni od lu-|i 

*iosących pomoc? 

R. Duroy zmieszał się i zaczemwienił. On. 
ktis wyzywał Śmierć i zmusił ją do cof- 
mięcia się siłą swej odwagi, staje się nie- 
amiaiym i zakłopotanym, słysząc ten głas, 
który przypomina mu jego nadludzki pra- 
Mie czyn. 

- — Rozumiem — mówił dalej naczełny le- 
kami. — Ksiadz patrzał na towarzyszy li 
gspomnienie ich odwagi pozostało mu w pa- 
miesi. O jednym tylko zanomina ksiądz w 
Bkwain podziwie, to jasne. Na szczęście, prze- 
łożeni mają lepszą pamięć od. księdza”, 


każdyby to powie- | 


e i, 


i które będą według tyeh zasad drukowane, oraz 


wprowadzić nową ortografię we wszystkich 
szkołach i klasach, które wychodzą poza za- 
kres czterech klas ludowych. W klasach naj- 
niższych wprowadzi się nową ortografię w mia- 
rę ukazywania się nowych książek szkolnych, 
a zwłaszcza nowego elementarza. 

Z OPERY komunikują nam: Dzisiejsze po- 
południowe przedstawienie „„Halki'* będzie mia- 
ło niezwykły charakter, bierze w niem udział 
znakomita artystka, p. Piłarz-Mokrzycka. Bę- 
dzie to jedyny występ tej znakomitej prima- 
donny w jej ulubienej partyi. Wieczorem po 
raz drugi „Uprowadzenie z Seraju' w znanej 
obsadzie, z świetnymi wykonawcami w głó- 
wnych partyach, z p. Dębieką i Tarnawskim, 
oraz pp. Argasińską, Lubienieckim i Stępniow- 
skim. 

OSTATNIE WYSTĘPY H. MIŁOWSKIEJ. 
P. Miłowska po rocznym pobycie opuszcza na- 
szą scenę, przenosząc się do Lwowa, Dwa o- 
statnie występy ulubienicy Krakowa w zespo- 
le teatru powszechnego odbędą się w ponie-. 
działek i wtorek: „Wieszczka Karnawału'" i 
„Ksieżniczka czardasza* będą to dwa ostatnie 
przedstawienia operetki przed letniemi feryami. 

PROMOCYE. Pp. Roman Cieszyński, rodem 
z Białej, Tadeusz Czaban ze Lwowa i Jan 
Sulikowski z Warszawy otrzymali na Wszech- 
nicy Jagiełońskiej stopień doktorów praw. 

ADRES DLA PROF. WOJCIECHOW- 
SKIEGO; Tow. miłośników historyi i zabytków 
Krakowa z okazyi urodzin prof. Tadeusza Woj- 
ciechowskiego nadało mu godność członka ho- 
norowcgo. Odpowiedni dokument wręczył dnia 
24 b. m w imieniu Towarzystwa prof. Dr L. 
Finkel i Dr St. Zarewicz wraz z następującym 
adresem: 

„Czcigodny Panie! Dhigi żywot wypełniłeś 
pracowicie w służbie ojczystej nauki. Bystrym 
umysłem rozświetliłeś ciemne mroki naszych 
pierwotnych dziejów. Stworzyłeś dzieła trwałej 
i niespożytej wartości. Katedra na Wawelu 
związała na zawsze imię Twoje z Krakowem 
l jego dziejami. Z luźnych okruchów historycz- 
nych z przedziwną intuicyą odtworzyłeś dzieje 
Panteonu naszej chwały narodowej. Z dzieła 
tego uczyć się będą potomni, jak się pisze hi- 
storyę. Gdy dzisiaj z łaską Bożą zażywasz 
otium cum dignitate, ślemy Ci serdeczne ży- 
czenia, abyś dożył tej radosnej chwili, gdy 
izwon Zygmunta zabrzmi pieśń Zmartwych- 
wstania. Jako dowód naszej głębokiej czci, 
zachciej Czcigodny Panie przyjąć od nas go- 
dność członka honorowego, godność najwyż- 
szą, jaką rozporządzamy. 

Józef Muczkowski prezes, Dr Stanisław Ku- 
trzeba, zastępca prezesa, Dr Kazimierz Kacz- 
marczyk, sekretarz, Dr Adam Chmiel, Dr Ju- 
lian Pagaczewski, Dr Stanisław Tomkowicz, 
Dr Leonard Lepszy, Dr Adolf Szyszko-Boimnkz,, 
Dr Maryan Gumowski, Dr Zygmunt Hendel, 
Dr Klemens Bąkowski, Franciszek Turek, Dr 
Feliks Kopera, Dr Jan Ptaśnik, ks. Gerard Ko- 
walski, — Kraków, 21 czerwca 1918. 

PORZĄDEK NA PLANTACH. O godzinie 8. 
rano, gdy sią idzie przez planty krakowskie, 
domaje się szczanego zadowolenia na widak 
chodników. Są one'$taraanie pozamiatane, lub 
'skropione, pa gazonach Świeża ziałań i barwne 
kwiaty. Niestety porządek ten nie trwa długo. 
Już w dwie godziny później chodniki zaśmieco- 
ne, a po południu, gdy wszystkie prawie ławki 
zajete i na plantach panuje ożyv.ienie, zaśmie- 
cenie alei dochodzi do szezytu. Na nie widocz- 
nie nie przydało się ogłoszone niedawno przez 
magistrat rozporządzenia skierowane przeciw 


zaśmiecaniu naszego pięknego, publicznego 0-. 


grodu. 

CENY WEGLA, Magistrat ogłosił nową ta- 
ryfę maksymalną na wegiel i dostawy: węgla. 
w Krakowie. Ceny wegla za 1 cemar metry- 
czuy wynoszą w składzie przy dworcu kolejo- 
wym poniżej 100 ctn. do 10 ctn. włącznie: kra- 
jowego 8 K, zagranicznego 10 K, brykietów 


I wyjmuje 4 czerwonej szkatułki Da aa ściskając mu rękę, powiada drżą- 


przedmiot, który w błyszczącym swoim kre- 
gu zamyka jakgdyby uśmiech ojczyzny, 
wdzięcznej tym. którzy służyli jej i bronili 
aż do ostatka. I ten medal wojskowy, na 
widok którego silniej drżą serea naszych 
żołnierzy niż wśród bomb i zgiełku wałki, 
ten symbol, w którym bohater, jak w 
zwieraiadłe magicznem, widzi właściwą swą. 
postać, zaczyna rozsiewać promienie doko- 
ła, ukazuje w swym blasku szlachetną wiel- 
kość Francyi, która czuwa nad tem, aże- 


by sławą swoim. syrom płacić za krew prze- 


lang. 

Ks. Duroy patrzy. Medal drży w palcach 
przełożonego, zbliża się do jego serca, przy- 
lega wreszcie do jego wełniansgo kaftana, 
obok innych modalików, które świadczą o 
czci dla Matki Boskiej. 

— W imieniu komendanta korpusu armii: 
Żolnierzowi-sanitaryuszowi ks. Durox nada- 


je się medal wojskowy za mężne zachowe= 


nie się i odwagę przy zbieraniu rammych 
z pod ognia nierzyjacielskiego. 

I ręce wyciągają się do niego; wypłacają 
mu w uścisku dług armii. dhig ludzkeści, 
din której ksiądz poświęcił najlepszą część 
swego nięstwa. 

Ale ks. Duroy zasępia myśl o nieobeenych 
towarzyszach, którzy równie dzielni jak on, 
nie dostaną nęgredy, chociaż” zasłużyli 
na nią spełnieniem tego samego czynu. 

— Panie doktorze, a tamci, a tamci? 


cym głosem: 
— Tamci.. już ich niema... wszyscy zgi- 
nęli. 


damia sobie eałe niabezpieczeństwe, na ja- 
kie był narażony. On, który sam jeden u- 
szedł przed niem. A raz wtóry przeżył okro- 


pną godzinę, w której wystłciom woli ujanz- 


miał przerażone serce. 

Słyszy grzmot dział i drży z trwogi. Dziś 
iodezuwa ją po raz pierwszy. 

— Mój Boże — marzy va głos — nie wie- 
działem, że tak łatwo ` jest być odważ- 
nym. 

I ciągłe jeszcze, jakgdyby we Snie. słyszy 


brzmiące niby dałekie echo słowa, w któ-. 


rych przełożony wysłewia bohaterstwo księ- 
ży na polu walki: 

— W chwili obecnej wiecej niż pięciuset: 
przedstawiono do medalu wojskowego luv: 
do legii honerowej, Są kombatantami i sa- 
mitaryszami. W rowach strzełeckich czy też 
w lazaretach wszędzie są godni podziwu i 
wszędzie świecą wspaniałym przykładem. 

Ks. Duroy oprzytomniał i z uśmiechem 
'dziekuje lekarzowi naczelnemu, którego dv- 
'broć objawia się w sposób delikatny i oj* 
cowski. 

— Dzisiaj — mówi do rannych — dosta- 
niecie prawdziwie świąteczny obiad z kwia- 
"tami, z ciastkami i szampanem, komu wolno. 
A to wszystko na cześć waszego pro- 


Lekarz naczelny opanowuje wzruszenie il bo sz cz a. 
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marki: „Temida“, „Wrzeztaron” i „Mone- 
poi“ oraz bibuśki „Czuwaj“ poleca zwana 
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I dopiero w tej minucio ks. Duro uświa- 
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„aLOS NARODU" z dnia 28 Lipca 1918 roku.. 


kilogramów do 10 m. krajowegą 8 K, 60 h, 
zagranicznego 10 K 60 h, brykietóń 11 K. kok- 
su 14 K 60 h. W skiadzie drobziego handlu w 
Starym Krakowie i Podgórzuė krajowego 11 
K, zagranicznego 13 K, w skłatlie grosisty 
kilogram brykietów 12 h, w skiadzie drobnego 
handlu w dzielnicach przyłączonych Rxajowe- 
go 11 K 40 h, zagranicznego 13 K 40 h, w 
handlu detalisty kilogram brykietów 20 h. / 
Taryfa dostawy węgla od 1 ctn. metr. w Sta- 
rym Krakowie i Podgórzu wynosi ze składu 
grosisty przy ilości powyżej 10 ctn. m. 2 
w dzielnicach przyłączonych i na Wawelu 2 K 
40 h, ze składu detalisty przy ilości do 10 etn. 
metr. za odwóz i zniesienie do piwnicy lub 
wyniesienie na. piętro 1 K 50 b. 
NADIIŻYWANIE POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO. Wczoraj wieczorem wezwane Po- 
gotowie ratunkowe do Zakrzówka do domu 
pod 1. 69 przy ul. Kobierzyńskiej. Osoba, która 
telefonem alarmowała lekarzy: Pogotowia, pro- 
sila o interwoncyę z powadu zaczadzenia 6 0- 
sób i wyjazd obu karetek Pogotowia. Gdy le- 
karze Pogotowia przybyli na miejsce, przeko- 
nali sie, że w danem mieszkaniu nie było niko- 
go zaczadzonewo, wogóle nie zaszedł żaden 
wypadek, w którymby interwencya Pogotowia 
była wskazaną, lecz tyłkn jeden z.lokatorów 
uskarżał się na kolkę żółciową, zaś cztery inne 
osoby oznajmiły, że... czają się osłabione. Przez 
dłuższy ezas z powodu tego zaalarmowania 
Pogotowia, które tylko w nagłych i niebezpie- 
cznych wypadkach obowiązane jest nieść po- 
moc, a nie zastępować w przewlekłych choro- 
bach ordynujących lekamy — na stacyi ra- 
tunkowej nie było nikogo z powodu wyjazdu 
lekarzy w obu karetkach na Zakrzówek. Wła- 
Śnie wówczas zaszedł w innej stronie miasta 
wypadek, wymagający bezzwłocznej interwen. 
cvi lekarzy Pogotowia; niestety, byli oni zaję- 
ci przez niesumierme zaalarmowanie w Za- 
krzówki i tam nieść pomocy nie mogił =: 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
Maryo Karecką, lat 17, służącą, która na szko- 
dę Sam. Nussbauma skradła garderobę t bie- 
liznę, wartości 4000 koron. Dostała się w rece 
policyi na tandecie, gdy usiłowała sprzedać 
skradzione rzeczy, 


Z Polski I ze Świata. ` 
KATASTROFA LOTNICZA WE LWOWIE. 
Pisma lwowskie donoszą: Komendant parku 
lotniczego nr. 4 we Lwowie, Stanisław Sar- 
nowski i pilot Sursmana próbowali onegdaj. 
nowego aparatu Wzlot- próbny; odbywał się: 
w. pobliżu parku lotniczego między godz. 7 a 8 
wieczorem. Samolot runąd na ziemię zaraw po 
wzlocie z wysokości 20 m. i rozstrzzskał się w 
drobne kawałki. Obaj lotnicy odniaśli ciękie 
obrażenia, Przewieziono ich do szpłala woj- 
kowego, gdzie dotychczas lsżą w gorączce. 
Lekarze sądzą, że obu letników zdołają utrzy- 
mać przy życi 


„KRZYWDY”" RUSINÓW. Z Pmemyślą pi- 


odbyła pierwsze inaugurzcyjne posiedzenie w 
dnfu 16 b. m., obejmujęa tamsamem. czynności: 
Rady miejskiej, wychedzącaj z wyborów Wy- 
brano siedm komisyj, a to: 1. aprowizacyjną,, 
2. dla spraw elektrowni, 8. dla spraw dworca 
budowlanego i zakladu czyszczenia miasta, 
4. prawniczą, 5. skanbową, 6. szkolną, 7 dla 
reformy wyborczej. Na pierwszem posiedzeniu 
wybiła sie na czeło spraw dyskusya szkelna,. 
w czasie której radny p. Dmochowski podnosił 
krzywdy Rusinów na polu szkolnictwa w mis- 
ście, a jako charakterystyczny przykład podał 
swobodę i wolność, któremi, według jego mnie- 
mania, cieszą się Polacy na calej Ukrainie. Za- 
pomniał tylko p. Dmochowski dodać, że cały 
szereg smutnych faktów, jakiegoś epidemicz- 
nego bestyalstwa, którego ofiarą padają Pola- 
cy ha Ukrainie, świadczy wprost przeciwko ar- 
gumentacyi p) radcy, 


| 


| 
BANDY ZBÓJWICKIE W TATRAC 7 z3 
kopanego donerzą: Wojna zaczyna oli ZA” 
zicrać w przepgtne giębic tarzad kolaż 
sów. Wlóczące jes dość licfnie DORS a 
py dezerterów; szorzą popląch WSTOĆ (ea, 
i wycicczkowąćw. Chodzą | nawet Fhaski o 
rzekomych kilkakrotnych napadach y dolinie 
Pięciu Stawów. Jakkolwiek się rzecz ną, na- 
leży jak naęsilniej przestęyzedz  pułjczność 
przed zapuszczaniem się smhonas bez jroni w 
dalsze strony Tatr. f 
BANDYCI W POWIECIE WIELICKh. „No 
wy Kuryer krakowski“ donńsj, że piciu band 


Nti ograbiła trzy domy gospodarskie w Pod 


Śwncieach, należących do Wipiicziii, Do. 


tafli 8 j 
hocą do dąmów.i skradli, mi + 


mo obecności Inie4 


dy yk _hietyłko pieniądzń ale także ubrx= 
itia i pierzyny z łóżek. Jest |odojrzenie, że po 

sługiwali się środkami nasćjnnymi, aby uśpić 
mięszkańców. Gdy uciekli z pstatnieco obreabo! 
wąnege domu, puściło się jg nimi w pogoj 
dwóch gospodarzy, bandycj jednak þboczeli 
strzelać i ranili jednego ze śdigających, ak, że 


zaniechali pościgu. | 
NAGŁĄ ŚMIERĆ. Ze Skapyiny don 


Złą i 

wczoraj przed południem unit tam on ka, k 
udar serqa przemysłowiec i qq-inyżawc fabry 
ki marmplady w Skawinie., Izydor Immer- 
luec (Wynajął on, od- acieiela biłowara 
Aleksandra Halparag ini - 
j 8 w Skawinie, lokajki pro. 
wadził tam fabrykę marmofady. Na śle tej 
dziarżawy przyszło między fimmergliciiem a 
który, 


Halpernem do procesu o 14.006 kor., 
Się zakończył wczoraj wysrang mL 
Po wyjściu ze sali sądowej w.vwiązała eho mie- 
dzy stronami gwałtowna sprzeczka, w, czasią 
której krewni Halperna czynkie -Immergliicka 
znieważyli. Po powrocie do | domu. umarł ce 
wkrótce na paraliż serca. $ ame 
„OGONEK sweem, Z (Warszawy piszą 
do „Gazety wieczornej. P, Jake W., tochur 
po kilku godzinach sterczenia w ogonku prze» 
pustkowym, mógł być silnie zdenerwowanym. 
To też kiedy o par miejse przed nim wynikł 
zatarg z powodu, że do ogonka chciała się do- 
stać panna Zofia K., nauczycielka, twierdząc; 
że tylko czasowo ogonek opuściła, przyłączył 
sią do protestujących i to tak energicznie, że 
sprzeczka z „intruzką“ pocięznęła za sobą in- 
terwencyę milicyanta, Ale milicyant, choć mło- 
dy, był mądry i zręczny. Wytłumaczy! obu stro- 
nom, że nie mają powodu do zatargu, że szkodą 
czasu na protokoły, że najlepiej się pogodzić. 
Tak się też stało. Pan W. i panna K. pogodzili 
się, ale przez sprzeczkę stracili miejsce w ogot- 
ku i przepustki nie dostali. Nazajutrz spotkali 
sią znów w ogonku wczesnym rankiem. Przy- 
padkiem zajęli miejsca też przy sobie. Ale tym 
razem, choć znów cały ózień w ogonku prze- 
stali, czas im się nie dłużył. Nie skarżyli się na- ` 
wet, że wieczorem odeszłi znów z kwitkiem. 
On ją do domu odprowadził. Nazajutrz przyszli 
już szem, znów stanęli obok: siebie w ogonkn. 
Doczekali się kolejki, przepustki dostali. Wra- 
cając, spotkał tego samego milicyanta, który 


szą nam: C. k. namiestnicwo usupełniło: tutej..| był ich rovjemcą. Ucieszył sią dobry chlup, że 
sæ Radą przyboszną da 36 człanków, kióra.| utarwencya jego tak była skuteczna. 


— Widzę, że państwo już w zupeinej zgo- 
dzie? 

— Nie tylko w zgodzie — pospieszył wyja» 
śnić p. W., — ale nawet już — narzeczeni. 

— A że to się stało dzieki panu — dedala 
panna K. — poprosimy pana na wesele. 

Naturalnie zaproszenie zostało przyjęte. 

UCIECZKA WIĘŻNIA. Z więzienia w Wiśni. 
czu zbiegł 17-letni Józef Burek, przeciw któr 
mu toczyło się właśnie śledztwo z poworslu, ż3 
był podejrzany o zbrodnie morderstwa. 

O KOŚCIÓŁ W HRUBIESZOWSKIEM. Cd 
ks. Czechońskiego otrzymaliśmy, w imieniu 
komitetu budowy kościoła w Trzeszczanach, w 
Hrubieszowskiem. następującą ołezwę: „Pa 
przeszło stuetnim okresie gwaltu i ucisku 
wszystkich przejawów życia społecznego w za- 
kresie narodowościowym, wyznania. oświsiy 
it. p. doczukalisiny chwili, w której, chociaż 


Potem. żegna się z księdzem i zaleca mu 
rozsądek i cierpliwość w dligiej może cho- 
robie. Później dopiero będzie można wrócić 
na front. 

— Niestety, drogi lesięże. ani ta ani tam: 
nie zabraknie wam rannych i będziemy po- 
trzebowali tęgich podoficerów do ćwiczenia 
naszych ludzi- Gdyż zapomniałem powie- 
dzieć, że ksiądz został zamianowany kapra- 
lom. I pewno nie skończy się na tem. 

Ks. Duroy opowiedział mi tę wzruszającą 
scenę w kilkunastu słowach. © szczegó- 
łach dowiedziałem się później od naszego 
wspólnego znajomego. Mój przyjaciel zado- 
wolił się wyrażeniem radości, iż przez nie- 
go powiększyła się złota ksioga duchowień- 
stwa francuskiego. 

Każdy odznaczony, tn niby kwiat. doda- 
ny do promienncgo wieńca Rościała. Od 
dawna brakowało Kościołowi tego dświeże- 
nia aureoli. tej wsnamiałcj ozdoby honoru 
i męstwa. Zawsze miewał swoich męczenni-. 
ków i apostołów. swoich zdobywców i boha- 
terów. Dzisiaj, dia dopelniemia swojej gwar- 
dyi ma żołnierzy roku „wielkiej wojny”. 

W kilka dni później naczelny lekarz przy- 
niósł ks. Duroy oficyulną listę. zawierającą. 
naawiska księży zabitych przez wroga, wy- 
mieniorych w rozkazie dziennym. odznaczo- 
nych za walcezne zachowanie się na polu 


mowny:! 
Z dumą odczytywał ksiądz tę z każdym 


bitwy. Szereg ledwie zaczęty a tak już wy-. 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


ANON odj a igo PEN OWCA 


ZZA 


wiarzy chwały, których ezavne od procbu 
ręce odpoczywają po pracy. kuoślte wszech- 
mocny gest rozgrzeszenin dlu żolnierzy- 
braci. Ofinerowie, podofieerowie, żołuierze, 
wszyscy są wspaniali, zuciwali. odważni do 
szaleństwa, porywający. łagedni, jak dn- 
brzy przyjaciele, weseli jak dawni waszkie- 
terowie. 

I kiedy ks. Duroy skończył czytać ten” 
spis, uświetniony nazwiskami nieznanych 
"swoich braci, ujrzał zbliżającego sie do łóż- 
‘ka lekarza, który przyszedł mu wiaszować. 

Lekarz był jednym z tych, którzy rozw 
mieją głębszą myśl zdaweń i czerpią z nich 
„naukę. 

— Książe — powiedział do mego przyj 
ciela — ja także zapomnialem religię i nie: 


spotkam, że będę z wami mówił, że bedi 
szedł za waszym przykładem i że będę bł o- 
gosławił ustawę, która was u: 
czyniła, żołnierzami, Wszyscy je 
steśmy dzielni w tej wielkiej chwili, ata 
wy, księża. jesteście wśród najlepszych i naj 
dzielniejszych. 

A kiedy ks. Duroy chciał zaprotestować, 
lekarz dodał: 

— Nleż ksiądz nie się na tem nie zna. 
To co ja tu mówię, powiedział pewien ge- 
norał ze sztabu... cóż u licha! jeśli chodzi 
o ocene żołnierzy, to on się chyba leniej ra 


tom zna niż ksiąlz. 
dniem dłuższą listę niezmordowanych żni-i 
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doceniałem księży. Z ehwiłą wyimehu wos 
ny, nie pomyślałem ani na chwile, ża 0 
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<= 


amv rozni ane rece, ale moje- 
ać w cel przyprozzdzenia do 
lawinnej zachwaszezonej reli 
p hadzien tarzać, co pol 
aniowvm szla Ohm mezv- 
aey Jucizi zanych gwaltam 
ie, lakmi bdo wiary dzia- 
bw. gakniegjusiyszoć slowo Poe 
ańskim, aTtych zostało bardzo 
silnym staraniom udało się w 
bafiach uzyskać pozwolenie na 
ioła. «le Æ powodu wojny To- 
é wstrzymano. W takiej wla- 
znajduje Sie kościół w Lubel- 
hrubieszówskiego, we wsi Trze- 
ofiarności parafian. zebrał się 
dudowe i roboty zostaly posunięte 
do połowy murów. Ponieważ zcbrany na ten 
cel fundusz, ulokowany wę Wzajemnym Kre- 
àvecig został wywicziony do Rosyi, stoją dziś 
mury zaczętej świątyni bfz dachu i zaczęta 
z wielkim trudem i nakladem robota marnieje 
i psuje się coraz więcej, V danym wiec NE; 
padkw chodzi o r" najlfBrszniejsze przyjscie 
z pomocą ofiarną, diu niengęgiszczenia ostatecz- 
nej rujnacyi zaczeteze kezfioła; wywieziony 
fundusz dc Rosvi wrócj dana instytucyą 
i pozwoli na dokońezeniejgjndowy. Redakcye 
pism: „Kuryer Warszawsk Świat“ „Gazeta 
Swiatcezna" „G: re“ w Warszawie, 
„Ziemia Lubelska“ i „G Lublinie zgodzi- 
„y się na otwarcie specyaljj co działu przy j- 


mowania ofiar na rzecz kośgiola w Trzeszcza- 
nach, a każdy, chGciażby najfrobniejszy datek 
bedzie przyjęty z wdzięcznońtią. 

MAKSYM GORKIJ CIĘŻ/KO CHORY. „Ber- 
liner Tageblatt“ donosi ze i$ztokholnu: Mak- 
srm Gorkij zacherowul powaśżnie. Gorkij cier- 
pi na chorobę żolądkową. kugra wskutek nie- 
odżywiania pociąsneła za s cieżkie kompli- 
kopye. ` 
y =" 

NUKROQILOGIA. 

+ Stanisław Hdbdank Bialoskór- 
ski, właściciel dóbr Staje. komisarz Rządu 
Narodowego w, powsranin r. 1863, zmarł w dniu 
23 b. m, przeżywszy Juńj 76. Po skończeniu wy- 
działu prawnego osiadł ee roli i pracował na 
niej z zamiłowaniem. W |życiu publicznem brał 
toż czynny udział. jako chzłanek wydziału Rady 

jałowej i jako posel) na Sejm krajowy Z 
wielkiej posiadłości inhi żółkiewskiej, OTAZ 
jako długoletni delegat Tbw. kred. ziemskiego. 
W ostatnich latach, z powodu późnego wieku 
i nadwątleonego zdrowia, rpusiał się usunąć od 
spraw publicznych. 

3 s alri; 
Repertnar teatru miej. ih J. Słowackiego. 


Niedziela: popoludniu „Halka“; wieczo- 
rem „Uprowadzenie z Seraiju“. 


Poniedziałek: „Wieszezka Karna- 
walu“. y * 
Wtorek: „Księżniczką czardasza” — 


ostani występ p. H. Miłowskąej. 


Nauka, literatura, sztuka. 


J. WŁ Lgocki. „Wzory listów hamdio- 
wych.“ Nakl autora, Warszawa 1918. 

7 radością należy powitać pracę J. Wł. Lgo- 
ckiego „Wzory listów handlowych“, wydaną 
nakładem własnym w Warszawie. Praca ta, 
zaopatrzona na wstępie w krytyczne uwagi me- 
todyczne, nie jest w Ścisłem źnaczeniu podrę- 
cznikiem korespondencyi, lecz! tylko zbiorem 
metodycznie uporządkowanych listów handlo- 
wych. Przedewszystkicm ną korzyść książki 
musimy powiedzieć, iż wprowadzenie skróconej 
tytularyzacyi: „Wielmożny* zamiast „Wiel- 
możny Pan“ uwazać nałoży za najzgodniejsze 
z duchem języka polskiego. Również na po- 
chwałę autora zaznaczamy, że wystrzega Się 
tak powszechnie używanego zqakończenia li- 
stów: „kreślimy się z poważaniem”, gdyż zwrot 
ten jest najczystszej krwi germanizmem a po- 
wstał z mylnego tłumaczenia słów: „zeichnen 
wir“, a 

Zalety książki tej i lukę jaką ona w naszej 
literaturze bandlowej zapełnia skłaniają mię 
do wskazania usterek, które autor zapewne 
w najbliższem wydaniu usunie. Już w artykule 
„O poprawność języka” („Kupiec”, Nr. 3. Po- 
znań) wskazałem, że używanie H: „w odpo- 


wiedzi“ a zatem analog'cznie w pałączeniu' 
jest błędne, chociaż powszechnie praktyce 
i szkole stosowane. Lepiejby więc było, gdyby 
autor przy podawaniu listów wzorowych z4- 
miast „posyłamy w załączeniu" pisał „załącza- 
nry* lub „przesyłamy niniejszym”. doo do 
stów: buchalter i buchalterya zwracdny uwagę 
na zacytowany artykół, w którym proponuję 
odesłanie buchaitera wraz ze swą buchalteryą 
tam skąd przyszedł, a wprowadzenie na jego 
micjsce księgowego i księgowości lub jak 
w Poznańskiem powszechnie używają ! książko- 
wego książkowości. Byłoby też rzeczą godną 
polecenia, żeby autor zastosował w tępnem 
wydaniu Zasady pisowni wprowadzone przez 
Akademię Umiejętności uchwałą z dnią 5 sty- 
cznia, 1918 r. mającej na celu usunięcie różnie 
ortograficznych i gramatycznych między wazy- 
stkiemi dzielnicami Polski. 

Poza drobnemi usterkami książka pisana jest 
dobrą polszczyzną i nie dla business'u, tak, że 
życzyćby sobie należało, żeby autor opracował 
jeszcze, w myśl swych wskazań metodycznych, 
część teoretyczną, która w połączeniu z oma- 
mwianemi wzorami listów dałaby kompletny 
a przedewszystkiem dobry podręcznik polskiej 
korespodencyi. handlowej. 

W Prof. M. Seredyństl. 


w Milówce, z 
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Ma do sprzedania: 


W Krakewie: piękną willę z ogrodem na Salwatorze za 250.080 kor.; dom li-piętrowv za 150.000 
kor.; willę z dużym ogrodem za 400.006 kor.; realność zaniedbaną, ale nadającą się na lokatę kani- 
tału za 250.000 koron, — W Galicyl: dom z dużym ogrodem za 225.000 kor. w Wadewicach; 7 morgów 
pola bez budynków w Ottynii; domek z ogrodem 3,-morgowym'w Myślenicach za 30.000 kor.; dwa do:ny 

tórych jeden na czysto przynosi 4%, kosztuje 76.000 kor., drugi innieiszy murowany 
ogrodem i zabudowaniami za 34.000 kor.: majetek ziemski za Lwowem, przeznaczony do parcelacyi, 
ejmujący 180 morg, ornej ziemi I. kl, a 24 morg, łąk i lasu razem a budynkasni za, 650.000 kor 


„LOS NAROBUĆ s dala 28 Lipca 1918 roku, 


2 „5 ce pa: 

Wiadomości gospodarcze, 

NOWA FABRYKA. Komitet założycieli 
„Trzebini T. A. fabryki maszyn rolniczych 
ukonstytuował się onegdaj na posiedzeniu, od- 
bytem w filii Banku kraj. w Krakowie. Prze- 
wodniczącym wybrano marszałka pow. chrza- 
nowskiego Edw. hr. Mycielskiego, zastępcą 
dyr. Armółowicza. Do komitetu wykonawcze- 
go weszli pp.: inż. Jędrkiewicz, Peterseim i dy- 
rektor Kaczorowski. Objęcie odlewarni żelaza 
i metali firmy Rudolphi w Trzebini nastąpi 15 
września. W końcu ustalił komitet program 
hudowy nowych zakładów. 

PRZYDZIAŁ NAWOZÓW SZTUCZNYCH. 
„Gazeta Lwowska“ zwraca uwage rolnikom, że 
przydział nawozów sztncznych nastąpi za po- 
śradnictwem istniejących w kraju głównych 
korporacyj rolniczych, a podania, wnoszone do 
ministerstwa rolnictwa, kraj. Urzędu gospodar- 
czego lnb do starostw, nie bedą uwzględniane. 


Biuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 28 lipca. 

Urzędowe donoszą dnia 27 lipca: 

Na froncie tyroiskim przedsięwzięcia 
wojsk szturmowych w dolinie Valarsa i Co- 
nosi zadały nieprzyjacielowi krwawe straty. 

W Albanii odparly nasze wojska koło Ar- 
denicy stedm nieprzyjaciejskich przeciwata- 
ków i wywalczyły koło Kalmi przeprawę 
przez rzekę Semeni. W obszarze na północ 
od Berat utrzymuje się czyrmmoeść bojowa. 

Szef sztabu generalnego. 


s LJ >» b e - 
Biuletyn niemiecki. 
Berlin, dnia 28 lipca. 
Urzędowe donoszą dnia 27 lipca: - 
Zachodni teren wojny. 

Grupa wojsk ks, Ruprechta. Działalzość 
bojowa wieczorem wielokrotnie ożywiała się. 
W ciągu nocy była ona wzmożową szczegól- 
nie z obu stron Scarpe, w związku z bezskKu- 
tecznemi uderzeniami angielskiej piechoty. 

Grupa wojsk niemieckiewa następcy tro- 
nu. Na froncie bitwy między Soissons a 
Reims wczoraj w calszym ciągu osłabła zna- 
cznie czynność bojowa. W Szampanii odpar- 
to po obu stronach Perthes ataki częściowe 
Francuzów. 

Grupa wojsk ks, Albrechta, Pomyślne na- 
tarcia wywiadowcze w Wogezach i Sumdrau. 

Pierwszy jen. kwat. Ludendortf. 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 

Sofia. B. kor. Sprawozdanie bułgarskiego 
sztabu generalnego z dnia 25 lipca: Między 
jeziorem Ochry dwa jeziorem Prespa, 
w okolicy Mogleny i na wschód od W a T- 
d ar u odpędziliśmy ogniem nieprzy jacielskie 
wojska atakowe, które próbowały zbliżyć 
się do naszych straży polowych. Na polu- 
dnie od jeziora Dojran nasze wojska wy- 
wiadowcze wbargnęły do nieprzyjacielskich 
rowów i powróciły zabiwszy większość 0- 
brońców i przywodząc jeńców. angielskich. 
W dolinie Strumy pomyślne dla nas po- 
tyczki patroli. 

Ead KOMUNIKAT TURECKI. 

Konstantynopol. B. kor. Sprawozdanic 
wojskowe z dnia 27 lipca. Front w Palesty- 
nie. Na odcinku "wybrzeża i na wschodnim 
brzegu Jordanu odparto nieprzyjaciel- 
skie oddziały wywiadowcze. Załodze w miej- 
scowości Maan powiódł się w nocy niespo- 
dziewany atak na nieprzyjaciela. Na reszcie 
frontu położenie nie zmieniło się. 


Niemcy o walce na morzu. 


Berlin. B. kor. Wobec przedstawiciela 
„Koelnische Zig“ szef sztabu admiralicyi 
admirał Holtzendorf z powodu enun- 
cyacyi zagranicznych mężów stanu jakoby 
wojna łodziami podwodnemi nie udała się, 
oświadczył: Strona nieprzyjacielska przeko- 
na się, w jakim błędzie pozostaje. Faktem 
jest, że pod względem zaopatrzenia w to- 
naż nieprzyjaciel dzięki zajęciu okrętów neu- 
tralnych na razie poprawił swoją sytuacyc. 
Strata, którą nieprzyjaciel poniósł w okrę- 
tach i ładumkach przekroczyła 50 miliar- 
dów marek. Pojemność okrętów angiel- 
skich spadła do stanu z przed luty 18. 
Im dłużej wojna trwa, tem pewniej wymyka 
się z rąk angielskich kierownictwo gospo- 
darcze. przechodząc w ręce Stanów Zjedno- 
czonych i Japonii. Co do zamknięcia Osten- 
dy i Zeebruegge, powiedział Hołtzendort, że 
próby zamknięcia tych portów nie udały się 
i wyjazd stoi dalej otworem. Krótko mó- 
wiąc niebezpieczeństwo grożące naszym nie- 
przyjaciołom ze strony łodzi podwodnych 
istnieje nadal, jak zresztą sami nieprzyja- 
ciele o tem dobrze wiedzą, 


Sprawa klęski nad Pia, 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Dnia 15 czerwca na froncie 
od gór tyrolskich aż do Adryatyku rozpo- 
czął się nasz atak z siłą rozpędową, mo- 
żliwą tylko przy szczęśliwem połączeniu wy- 
pracowania w najmniejszych szczegółach 
rozkazów wykonanych z drobnostkową pun- 
ktualnością i przy jednolitem współdziała- 


niu wszystkich oddziałów. broni. Zaraz na 
początku walk jednakże zauważono, że nie- 
przyjaciel właśnie w tych miejscach, które 
przewidziane były w. planie posunięcia się 
naprzód wykonał rozpacztiwe planowe prze- 
ciwataki. Stwierdzono też fakt, że nieprzy- 
jaciel był dokładnie poinformowany o roz- 
miarach, dniu i godzinie naszego ataku. Tak 
więc ważny dla udania się ofenzywy mo- 
ment zaskoczenia był udaremniony. W krót- 
kim czasie można było stwierdzić aktami, że 
szereg zbiegów dostarczył kierownictwu ar- 
mii włoskiej materyału Porównując ten ma- 
terysł i uzupełniając go, można było otrzy- 
mać dość dokładny obraz dyspozycyi nasze: 
go ataku. Oficerowie angielscy, francuscy i 
włoscy, którzy dostali się do niewoli, jako- 
też żołnierze rozmaitych pułków zgodnie o- 
powiadają, że ich oddziały wieczorem dnia 
14 czerwca otrzymały zawiadomienie, że o- 
fanzywa austro-wegierska rozpocznie się 
rankiem dnia następnego po godzinie dru- 
giej. Dokładny termin został zdradzo- 
ny przez zbiegów południowo- 
słowiańskich. Nieprzyjaciel poezynił 
przygotowania przeciw oczekiwanemu 0- 
strzeliwaniu gazami, które to przygotowania 
co prawda okazały się potem niedostate- 
czne. : 

Aby przytoczyć kilka przykładów: bata- 
lion bersaglierów III/20 w dniu 14 czerwca 
podwyższył ilość patronów u każdego żoł- 
neirza na 240 patronów. Brygada Pinerolo 
stała o 2-giej w nocy gotowa do boju. W 
zdobytym rozkazie, wydanym 14 czerwca 
wieczorem powiedziano: Wedle nadeszłych 
wiadomości, zdaje się, że nieprzyjaciel w 
pierwszych godzinach 15-go pragnie podjąć 
atak ogniem przygotowawczym. Wedety ga- 
zowe podwoiły czynność. O północy wyda- 
ną została ciepła kawa, a na żołnierzy wy- 
wiadowców mięsne konserwy. Alarm ma da- 
ny wojsko 15-go o pierwszej w nocy. Woj- 
sko naicży utrzymać w czuiności, z bronią 
w ręku, w pogotowiu do założenia masek. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że kierownictwo ar- 
mii włoskiej, które zawdzięcza zbiegom, że 
klęska nie skończyła się zupełnem zmiażdże- 
niem wojska włoskiego, pokrywa nazwiska 
ich milczeniem. 

Dzięki systematyczneniu przeglądowi wie- 
łu zdobytych włoskich aktów i dochodzeń 
na podstawie ich przeprowadzonych, zdoła- 
no osimenąć pełne, miezachwiane dowody. 
Szereg zbiegów jest już znany. Skonstato- 
wano też ich treść zdradzieckich doniesień. 

Od pewnego czasu kierownictwo armii 
włoskiej stara się wmieść w szeregi nasze 
rozkład zdradziecki. W obozach jeńców we 
Włoszech, wbrew postanowieniom prawa 
międzynarodowego zasypuje żołnierzy sło- 
wiańskich obietnicami i przekupuje ich, by 
sie dali włączyć do legionów czesko-słowa- 
ckich. Ich zupelna nieznajomość sytuacyi, 
jakoteż spowodowane cenzurą włoską braki 
wszełkich wiadomości o ojczyźnie, wykorzy- 
stuje się dla bezsumiennej propagandy. 

Rozkaz włoskiej III. komendy Nr. 1658 z 
14 maja b. r. wskazuje na czynioną propa- 
gandę przez ochotników czeskich podjętą 
dla lużnienia spójni austre-węgierskiej. Roz- 
puszcza się wiadomości, że w Czechach 'przy- 
szło do niepokojów i powstania. W rozka- 
zie tym przytoczono, że w tej armii i w in- 
nych udały się próby z żywiołami czeskimi, 
by w sercach niektórych oddziałów nieprzy- 
jacielskich wywołać rozprzężenie. Niektórzy 
czescy żołnierze faktycznie przeszli do Wło- 
chów, inni pozostali w kontakcie. badź o- 
świadczyli gotowość .mozostać jako środek 
rozkładowy". 

Chociaż podjudzanie do zdrady stanu i 
złamania przysięgi. są tym złowrogim środ- 
kiem, do którego uciekają się Włochy w u- 
znaniu, że nie mogą sprostać w uczciwej 
walce i środek ten rozbija się o bohaterski 
i żelazny opór naszych wojsk bez różnicy 
narodowości, to przecież znalazły się odoso- 
bnione jednostki, które okazały się skłonne 
do służby wywiadowczej u nieprzyjaciela. 

Tutaj należy wymienić tylko dwa spe- 
cyalnie jaskrawe wydarzenia. 

Strzelec Rudolf Paprsk ar, wedle skon- 
statowanego aktem przedstawienia komendy 
VII armii dnia 6 czerwca 1918, poniżej Vil- 
la Jabur skoczył z nasypu nad Piavą do 
rzeki i wśród niebezpieczeństwa, grożącego 
jego życiu przedostał się przez rwącą rzekę, 
Zdradził on stanowiska, siłę i rozkłud swe- 
go oddziału. Na podstawie szczegółowej ob- 
serwacyi i wyśledzenia poczynił nadzwyczaj 
cenne zeznania, na podstawie których mo- 
żna było pozmać zamiary naszego ataku na 
Montello. Podał również szczegóły o przy- 
gotowaniach, o których nieprzyjaciel wogółe 
nie wiedział, co do przejścia przez Piawę, 
jakoteż poczvnił ścisłe zeznania co do mchu 
wojsk, stanowisk bateryi i t. d. Główną zdra- 
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wskróś pewny. Z umysłu przed zbie- 
gnięciem zebrał te wiadomości, by je nam 
zdradzić. Zasługuje ma pełne zaufanie”. $ti- 
ny, posiadając dostateczne wiadomości fa- 
chowa, z wielką, roztropnością i systema- 
tycznością zbierał wszystkie daty, które wy- 
dawały mu się wartościowe. Jego przedsta- 
wienia 0 przycotowaniach i zapowiedzi o- 
fenzywy są tak gruntowne i obmyślane, że 
z mich można było wprost wywnioskować 
istotę całej dyspozycyi ataku, Należy też 
wspomnieć, że Stiny przez kłamliwe oświad- 
czenie o stosunkach w Austro-Węgrzech, 
tak ma froncie, jak w stebi kraju, które po- 
czynił w komendzie włoskiej. starał się po- 
kazać w dobrem świetle, zwyczajem wszyst- 
kich zdrajców. Charakterrstvcznym jest po- 
dany przez niego szczeguł: że w razie ofen- 
zywy wojska austro-wecierskie nrzeważnie 
się poddadzą, jeżeli w sivyl za niami nie pój- 
dą bagnety niemieckie lub bułyarskie. 

Dalszy materyał dowodowy wskaże. jak 
z podeptaniem honoru i ohowiazków w*tem 
zaślepieniu i inni postępują, nie pamietając 
o swojej złożonej ojczyźnie i cesarzowi i 
królowi przysiędze i zapominając o tych, 
którzy z mimi jako towarzysze stali na 
froncie. Przelana ich krew i ich cierpienia 
w niewoli włoskiej spada na ich sumienie. 
Fałszywe wawrzyny, które im przyznaje kie- 
rownictwo armii włoskiej, a które zdradzi- 
ło nawet wiarę dla tej niemoralności swego 
postępku, nie zdołała zmazać wiecznej hań- 
bv, spadaiacej na nazwiska bezsumiennych 
zdrajców. 
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Obrady lzby panów. 


Wiedeń. (Telefonem). Izba panów załatwi 
w poniedziałek w drodze nagłej prowizoryum 
budżetowe. Wedłe oświadczenia członków 
Izby nie odbedzie się żadna dyskusya poli- 
tyczna. We wtorek odbedzie się tajne po- 
siedzenie dla spraw wojskowych. 


SESYA JESIENNA IZBY. 

Wiedeń. (Tełefonem). Propagowana jest 
myśl krótkiej sesyi Izby, która odbyłaby się 
we wrześniu lą załatwienia przedłożeń po- 
datkowych. Pos. Steinsendeq_ w tej 
sprawie konferencyę z min. skarb wno- 
cześnie na tej sesyi załatwionoby PMRedłuże- 
nie mandatów poaelskich o rok. 


, POGŁOSKI. 

Wiedeń. (Tełefonem). Doniesienie „N. Fr. 
Presse“, że premier poskromił opór niemie- 
ckich radykałów, dając im obietnicę szyb- 
kiego przeprowadzenia postulatów niemie- 
ekich wi Czechach, nie znajduje wiary i spo- 
tyka się z zaprzeczeniem. 


AWANTURY NIEMIECKIE. 
Wiedeń. (Telefonem). Na posiedzeniu nie- 
mieckich radykałów przyszło do ostrej scy- 
syi między pos. Teuflem a Wolffem, którzy 
obrzucili się obelgami. Sprawę załagodziła 
interwoncya pos. Hummera. 


SPRAWY NAFTOWE. 


Wiedeń. (Telefonem). Członkowie komisyi 
naftowej Koła polskiego odbyli dzisiaj kon- 
ferencyę z ministrami robót publicznych, 
skarbu. handlu kolei oraz min. Gałeckim, 
z udziałem referentów ministeryalnych, by 
poinformować rząd o obecnym stanie prze- 
mysłu naftowego, któremu grozi niebezpie- 
czeństwo ze względu na postuiaty ro- 
botni.kió.w. S} one trudne do spełnie- 
nia, gdyż obecna cena ropy jest za niska, 
Zwróeono uwagę rządu na możliwość 
strajku. Po omówieniu szregu spraw wy- 
brano podkomitet, który ma przygotować 
odpowiednie wnioski. 


Nowy zwrot w Rosyi. 


Wiedeń. (Telefonem). „„.Nordd. Alg. Ztg.* 
donosi ze źródła urzędowego, że stosunki w 
Rosyi przybierają obrót nieprzewi- 
dziany. Ruch antybolszewicki wzrasta, 
opinia zaś zwraca się w kierunku mon ar- 
chistyezny m. 


TROCKI PRZECIW OFICEROM KOALICYL 


Petersburg. B. kor. Trocki wydał rozkaz, 
wzywający. żeby nie popierano ofi- 
cerów francuskich i angiel- 
skich, stojących nu czele ruchu powstań- 
czego najemników czeskich i słowackich 
i żeby paraliżowano wszelkie ich ruchy, 


ROSYA PRZECIW NIEMCOM. 


Perlis. B. kor. Biuro Wolffa donosi z Mo- 
skwv: Mmożą się dowody, że między za- 
mordowaniem hr. Mirbacha a próbą przewro- 
tu, dekonaną równocześnie w Moskwie i in- 
nvch miastach rosyjskich istniał ścisły zwią- 


nie bez powodu norucznikowi Karolowi Sti-| wojny z Niemcami. 


ny, jednego z pułków piechoty, który zde- 


"zarterował w pobliżu Noventa. Z włoskich 


aktów wynika, że zdradził on calkowicie na- 
sze przygotowania nad Piawą i wydał nie- 
przyjacielowi szreg drogocennych  wiado- 
mości. Włoska urzędowa charakterystyka 
tego porucznika brzmi: „Porucznik jest nad- 
zwyczaj intelieentnv, przejęty coracem u- 
czuciem narodowem i żywem uczuciem anty- 


ZMIANY W GABINECIE UKRAIŃSKIM. 

Kijów. B. kor. Rozporządzeniem hetmana 
do. prezydenta ministrów Łysoguba. zwolnio- 
no Łysoguba ze stanowiska ministra 
spraw wówwuęątrznych, zatwierdzając go w 
urzędowaniu, jako prezydenta ministrów. 
Ministrera spraw wewnętrznych zamianowa- 
ny został dotychczasowy generalny sekre- 


pm 


Kilka domów w krakowie i w 


Mamy na mniejsze 


Poszukuj 
wyłaczaie dla reiiesłanłów Polakov 


8a. 5 


Proces Żelaznej Brygady. 


Marmarosz Sziget. Oskarżony porucznik 
legionów Juliusz Szeliga ŻWTa wski przy- 
dzielony był w krytyczaym czasie da oddzia» 
lu sztabowego 2 puika piechotv. Po ogło- 
szeniu pokoju zawartego z Ukrainą. jak ze- 
znaje oskarżony, oiicerowie polscy sądzili, 
że P. K. P. będzie rozwiązany, tem bardziej, 
że już pokój z Rosyą był zawarty. a legio- 
niści mogli być użyci tylko przeciw Rosyi. 
Żołnierze i oficerowie mówili też wiele o roz- 
brojaniu legionów. W dniu krytycznym o- 
skarżony otrzymał od podpułkownika Ży- 
mirskiego rozkaz, by cała kompania szta- 
bowa stała w pogotowiu do marszu. ponie- 
waż pułk wieczorem odejdzie na ćwiczenia. 
Ze wzburzenia komendauta wnioskował o- 
skarżony, że ćwiczenia prawdonodoknie sto- 
ją w związku z rozpuszczonemi w ostatnich 
dniach pogłoskami o przejścu do Muśni- 
ckiego. Oskarżony domagał sie od komen- 
danta pułku wyjaśnienia. czy ćwiezenia te 
zarządzone zostały w porozumieniu z mene- 
rałem Zielińskim i chciał otrzymać rozkaz 
na piśmie. Kiedy nie otrzymał rozkazu na 
piśmie, oświadczył. że nie posłucha. Wobec 
tego Żymirski zasuspendował go. Oskarżony 
udał się do Łużan, gdzie dowiedział sia, że 
P. K. P. własnowolnie opuścił Łużany. by, 
połączyć się z jakimś generalem polskim. 
Uwięziony został w Śniatynie. 

Porucznik legionów Szwaikowski 
zeznaje, że w czasie ćwiczeń w dniu 15-g0 
latego, wszyscy oficerowie i żołnierze m5- 
wili o krzywdzie, jaką wvyrządzono Polsce 
przez traktat brzeski. Podczas mavszu poru- 
cznik Żakowiez miał zauważvć. że nie jest 
wykduczone, że chodzi o przejścia da Muśni- 
ckiego. Poza Raraficzą usłyszał oskarżony, 
strzał, wśród taboru powstała panika, Oskar- 
żony w końcu miał wrażenie. że nie chodzi 
ani o rozbrojenie lerionów. sui o wzięcie 
ich do niewoli. lecz o wvtepienie feh, 

Kapitan legion. Hieronim Przepieli ń- 
ski, oficer prowiantowy 3 puiku piechoty 
sądził, że ćwiczenie zarządzono dła uspoko- 
ienia wzburzonych umysłów. Oskarżony o- 
trzymał rozkaz objęcia komendv wad tabr- 
rem prowiantowym. Na skrzyżowaniu sią 
dróg Sadagóra—Mahala i Stara Żuczka— 
Mahala miał czekać dalszych rozkazów. 
Tam też rzeczywiście polecono mu, by tabor 
szedł za pułkiem. Kiedy rozpoczeła sie strze- 
lanina, wydało mu się to podejrzane. Myślał, 
czy też nie chodzi rzeczywiście o przejścia 
do Muśnickiego. Wprowadził tabor do do- 
liny, by ukryć go przed ogniem. 

Chorąży Stefan Knapski zeznaje na 
ogół tak, jak Przepieliński, 


Wiademości telegraficzne. 
Pupki du Polaków. | 

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presze" dn- 
nosi z Lugano, że specyalaw delegat papie: 
ski w Warszawie mons. Ratti przesłał Ojcu 
św. sprawozdanie o sytuscyi w Krółestwie, 
na które Papież ma odpowiedzieć orędziem. 


O tran litewski, l 

Wiedeń. (Telefonem). Sekretarz państwa 
Hintze udał się z Berlina do głównej kwa- 
tery. Ponieważ tam bawi dełegacva litew- 
ska, przypuszczać należy, że podróż ta stol 
w związku z obsadzeniem tronu  litew-, 
skiego, j 


Nowe legiony ? 

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ donosi, że 
rząd brazylijski pozwolił na tworzenie le- 
gionów polskich, które mają udać się do 
Francyi. | 


Strajk robotniczy w Anglil. 

Chrystyania. B. kor. Według specyalnych 
doniesień Aftenposten i Tedens Tegn, strajk 
robotników amunicyi w całej Anglii rozsze- 
rza się z każdym dniem coraz bardziej. Do 
wczoraj objął on już przeszło 150.000 łudzi, 
z tego w samym Birminghamie 80.000, . 
| 27" "| A U aim 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Dyr. Józef Zawadowaki ze Lwowa; 
Tadcusz Skarbek Tłuchowski z Gdowa; Dr Ed- 
mund Zarzycki z Bobrowej, Michał Jakubowski 
z Borysławia; Józef Młyński z Kolbuszowej; 
Henryk Schmidt z Krzywaczki; Jerzy Orza- 
chowski z Borszczowa; Dr Kazimierz Ihnato- 
wicz ze Lwowa: Marya: Jędrzejowicz z Dsię- 
gówki; Bylicki Maryan z Budapesztu. 


MANESŁANE. 
„DUCH DZIEJOW POLSKI“ 


ANTONIEGO OROŁONIEWSKIEGO. 
Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone, 


Cena 6 korma (bez przeryłki pocztowej). . 


Nakład Towarzystwa im. Stefana Huszczyńs 
skiego w Krakowie. 


Do nabycia w Administracyi „Głosu 
Narodu" w krakow e. 1159. 


Pany o łata a ły ks 


| 


awstrysekiem. Zeznania jego mają charek-|tarz Kistiakowski. 
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PRANIE Kai AD ONA 
HIERONIM WEISS i Ska 


w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 


2104 


e do nabycia 


powiatowych miastach; kilka majątków 


ziemskich większych i mniaiszych w Zachodniej Galicyi i w Królestwie. 
gospodaystwa 
Jest reflekiant na młody łas dla lokaty kapitalu 250.000 koron 


rolne folwarki, komnleksy lesne, 


Be 4: 


3 


Pierwszej jakości — znakomita w smaku 


BRYNDZA 


wyrobu Mieczarni Łuczanęwiskiej w Krakowis. 
Bo nabycia w.jlościach drobnych w sklepach własnych 
przy ulicy Czarnowiejskie] 70, Podwale 6, Długa 27 — 
w sprzedaży hurtownej (ewentualnie całymi wagonami) 
w biurze Mleczarni Łuczanowickieł ulica Czarnowiej- 
ska 70, telefon 590. Cena umiarkowana. 1914 


est wspaniałym wynalazkiem, robi ścięgi stę- 

nowane tak szybko jak maszyna. Szydłem tem 
można szyć i łatać wszystkie mocne materye 
Cena tego nadzwyczajnego szydła wraz z nićm 
I igłami K 4-90 za sztukę, 3 sztuki K 13:60. Do na- 
bycia u M. Swobody Wiedeń III/2, Hiessgasze 18-41, 


5 
U 
U 


Meble, dywany, obrazy. 


Szionowe mekle siylowe mahon.; sypłaieia mę- 
ska mahon.; biblioteka i biurke; szazieng 
i fołele; pokój obity cały doborowemi maka= 
temi wschodniemi; krecjensy stylowe palisandrcwe. 
ANTYKI: obrazy, makały staro-=chińska I staro= 
ruska; stół do kart, serwantka i karlo. — Dywany 
perskie i wazy wschodnie. Obrazy pićrwszych ma- 

larzy polskich. 1365 


Kraków, ul. Jabłonowskieh 20, |. p, na lewe, 
w godzinach od 10—12 I od 4—7. 


Okazyjmie do sprzedania 


bardzo mało używane, prawie nowe, kompletne 


URZĄDZENIE MASZYNOWE 


fabryki dia obróbki drzewa 


heblarka, wyrówniarka, cyrkularka, frezerka. wiertarka, 
piła taśmowa, przenośnie transmisyjne, transmisye, więk- 
sza ilość noży, trezerów ilp. narzędzia pomocn. i aparaty 


Nowa Motory „BENZA“ 8 i 12 HP. 


ma na składzie 


BIURO TECHNICZNE 


Lwów, ul. Lwowska 48. 2107 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


ZAKŁADY GÓRNICZE 


w Sierszy Wodnej 
poszukują 


elektrotechnika 


możliwie z praktyką warstatową. 
Posada do objęcia w najkrótszym czasie. 


W podaniach z odpisami świadectw upra- 
sza się O wymienienie warunków. 


DRUKI GOSPODARCZE 


Regestr układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaż najmu. 

dzienuik robocjząy, książeczki robocizny, książeczki 

służbowe, dziennik kasy, kontrola udoju mleka, próbne 

kontrole udoju, raporta folwarczne: miesięczne, tygo- 

dniowe i dzienne, kontrakta dzierżawne, kwitki na by- 

dio, kwitarynsze zwykłe i iasowe, regestr gorzelniany 
i raporty gorzelniane, dziennik podawczy. 


DRUKI PARAFIALNE. 


Wysyłki uskutecznia się szybko i dokładnie. 1761 


Z. KUTRZEBA Kotów, Wisina tt. 


Doe sprzedania 


kamienica l-glętrowa 


w dzielnicy IV., trzy lala wolna jeszcze od 
podatków. — Wiadomość w hotelu, ulica 
Floryańska L. 11, od 5 do 7 godziny. 


BRAK OPAŁU 


nie zagraża przezornej gospodyni, 


która używa w kuchni patentowanego szybkewaru 


SIMPLEX 


oluąc bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 
zaszami, pod; złrami lub okruchami węgla kamiennego 
z zadziwiającą oszczednością paliwa. 
Węziel kamienny starczy przy użyciu „Simplexu* 10 
do 20 krotnie dłużej. 
sSiiuplex" do nabycia w sklepach żelaznych w Galicyi 
i Król. Polskiem, 


Główny Skład: kraków, Radziwitłowska 20. 
(S.izedaje również znakomite patentowane podpałxi)* 
Cenniki i prospekty darmo. 2114 


2113 


2117 


ro 


Swegzenie, 
szale, świerzb 


usuwa najprędzej Bra Flezsch'a orygi:iaina pra- 
waię zastrzeżona „„Skabatłermowa maść! 
Nie brudzi, zupełnie bezwonna. Słoik prubay 
K 3—, duży słoik K 5—, porcya familijna K 12 —. 

Baczuość na markę „Sksbzform”. 1829 


Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw- 
dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem“, 
Rynek główny A-B, 45; apteka pod „Złotym Or- 
łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jarosław: 
anteka „pod Czarnym Orłem“ Józefa Kohma; 
Tarnów: apteka obwodewa J. Misiołowskiego; 
Drehehycz: anteka „pod Opatrznością” G. F. To- 
biaszka; Kełomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stimzia; Nawy 8362: apteka Marcina Gorzeckiago; 
Rzeszów: e. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 


KRYKIGA i" 
Drowe! J. Frączkiewiczowej 


IlI] otwarty do października. 2137 


Nakładem Biura porady prawnej K. B. K. 


wyszło dziełko Jana Puchatki p. t.: 


NAJNOWSZE PRZEPISY I POUSZENIA PRAWNE 
W CZASIE WOJNY 


i zawiera: 
1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 3) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapomogach państwowych 
dla inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych, 
5) Ustawę o wsparciach dla inwalidów cywilnych. 
6) Ustawę o zasiłkach za internowanych. 7) Uslawy 
uchodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 
9) Ustawę o rewizyach wyroków sądów wojennych. 
10) O odszkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 
11) Ustawę o chronie lokatorów. 12) Wskazówki 
o odbudowie krajn. 13) Szereg ważnych informacyi. 


Cena broszury wynosi z przesyktą połeceną K 4-25, za pobraniem K 465. 


Zamówienia adresować: 


Biuro porzdy prawnej K, B. K. 
Kraków, plac Maryacki L. 2, I. p. 2132 


O OZ W W EE W AOC 


PIEG 


W celu usuniecia piegów używa się dużo rozmaltych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła- 
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełale usunąć nie wystar- 
eza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompletnie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam i wągrów, miożna uzyskać jedynie przez zasto- 
sowanie kremu „„Santo*, wcierając go codziennie 
w skórę i zmywając praszkiem „Santo“. Pray uży- 
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo-białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecuie pod gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem, Wybór 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez- 
płatnie sposób użycia i torebka z pudrem. — Wy- 
syłka pod dyskrecyą za nadesłagiem należytości 
w znaczkach poeztowych, przekazem pocztowym lub 

za saliczką. 


py“ aron. 


„JE 


Amerykańskia 


A Urzadzenia kiere 


y Centrala dla Galicyi 
4 Bukowiny i Króle- 
stwa Polskiego 


Q KrakówFloryańska 28 
Tel. 1416. 1832 


i ua cze - 
Prawdziwe, tysięcznych pochwał, 
pierwszej jakości 


2111 


nie wojenne, 2 tuziny K. 83—, 6 tuz. 
K. 240—, 12 tuz. K. 450'—. 
Pierwszej jakości muszteorda Estra- 
gon‘: w beczułkach po 50 kg., 1 kg. 
a K. 580 — wysyła za zaliczką 


i U 
U. JI Piana l. fety Chemnitz. 


BARAN STANISŁAW 


Magazyn instrumentów Lekartkto-iankowyeh 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 
, poleca: 

Wielki wybór z prawdziwej gumy francuskiej i rosyjskiej 
smoczki dla dziac!. 
Termometry gorączkowe, urzędewnie sprawdzane. 
Teb!ice anatomiczne dla szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
sarya — Dpaski miesięczne — Suspensorya — Wstrzykawki 

de różnych celów. — Ceny konkurencyjne. 2151 


NZ 


ki. 


Wysokie, siine, sznurowane trzewiki żółte i czarne 
z dobrej skóry, z drewnianemi podeszwami. Nr. 36—40 
K 80—, Nr. 41—46 K 3360, dalej Nr. 26—29 K 2U'40, 
Nr. 30—84 K 22:80, Nr 85—40 K 2760, Nr. 41-45 K 33'—, 
Pantofle z dobrego silnego sukna — para ix 26'80. 
S$amdaiy bez kapek Nr. 25—32 K 636, Nr, 33—38 
K T56, Nr. 39—43 K 8:76, — Szmurowadła czarne, 
okrągłe, ze eilnej, nie rwacej się celnlozy 12 tuzinów 
(144 szt.) K 18:50. szerokie, plecione 12 tuzinów (144 
eztuk) K 30—. Prawdziwe skórzane szińurowa» 
cła para K 1:50. — Przy większych zamówieniącii 
sznurowadeł skórzanych udziela się rabatu. — Cenniki 

bezpłatnie wysyła się natychmiast. 2123 


LEO WALLISCH 


Wiedeń VII., Kanndlgasse 13. 


Dwie panienki 
znalidą stale zajęcie 
w Ekspedycyi „Głosu Narodu“ 


Wiadomość: ul. św. krzyża il. 


„ŁO NARODE" s iuis 28 Linea 1916 rom. 


PA” „JAKLLON = 


L Rinait A, Hrzdenpenkieno w Makowie 


oirzyt « skład główny nowości: 


soncni LELEWEL, (end KANSE. 


t, 
i ukazać się mające: | 


SATWA: 
Artur Górski: KU CZEMU POLSKA S7ŁA. 


Wiatysław Maryan Borowski: OGÓLNE ZASADY WYCHOWANIA NARGZOWEGO. 


r 


2009 


URO M U) A REKA OBEC e ala 


| Juel | 


Parowa lalryna Stolarska brac 


wa Lwowie, Łyczakowska 27 
poleca wyroby stolarskie budowlane jako to: 


I 
t 
| 
okna, drzwi i poszeZKI: 17 
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura kuchaltera, praktykanta i panienki. a 
a 


Zakupuje materyały: dębowy, sosnowy i Świernowy. 
" AMESS= JEZU EZ" MTR="NH MZ) EG] 


Zakład ogrodniczy św. Józeia 


dla osieroconych en:opców 


w Krakowie, ui. Karmelicka L. 68, Teieicn 0ii2 


poleca po przystępnych cenach następujące rośliny doniczkowe i rozsadki 
kwiatowe jak: 

Fuchsye, Begonie bulwiaste, pełne i puste w różnych kolorach, Torenie 

i inne ozdobne rośliny doniczkowe; Rozsadki Primula obconica Arendsi pax 

wielkokwiatowa, gotowe do sadzenia do doniczek „. „ . . 100 sztuk 15 K 


Althea rosea fl. pl. silne rośliny s e.o s « « « « « «2. . a 10) „ 0, 
Campanula Modlum , .......... 000 8. a 0. ut 100 n ön 
Degitalis grdfl. .....|......... o. że © O. o 100 " 8 » 
Dłayhus caryophylus, Goździki ogrodowe pełne „Grenadin“ 
„Wiedeńskie“ w kolorach mieszanych «e.s e. oe 100 „ 14 , 
Cebulki hyacyntów do gruatu I klasa „ . « « « » « « « « »« 100 „ % , 
» » » » II p” NONEJKEOKILSENENU 160 n 20 ” 
» /HKTCYZÓW » è — m aENiperon paws p o terea + 1000 „IO, 
Irysy Anglica kolory mieszane . » « » « « » a © » « s sa a 100 „ 20, 
» Hiszpanica - > W aaa ean oe aa «4 aaa o. AON a 10 , 
=  kłączowe ,„ ò ae O r E era a RT 
wysyła na prowincyę za pobraniem odwrotną pocztą, 3 
2103 Dyrekcya zakiadu. > 


mia WE] 


różniące się od mydeł: przedwajeńnych. 
Tuzin kawałków 43-— K. Ę 
i 


Pod uwagę przyjmuje się jedynie zamówienia większe, į 
minimum 5 tuzinów. 
Przy zamówieniu upraszainy przesłać połewę należyteści lub acreditiv 


- w pK k. priv. böhmischen Bank Unien“ w Pradze. 1960 - 


i SZOZESEPACEYNOSTZNAGTSZZKNNUNCZNNONA PeoneoŃrENMA BO 


„TRZEBINIA Tow. akcyjne 
Fauryga Maszyn I Narzędzi rolniczych, Galewarnia olara i zeia, 


Towarzystwo nabywa fabrykę armatur i pomp oraz odle- 
wnię żelaza firmy „Inż. Karol Rudolphi i Ska“ w Trzebini i po- 
większa znacznie jej wytwórczość. 

Równocześnie rozpoczyna Towarzystwo buddwę stolarni, 
montowni oraz magazynów dla wyrobu maszyn rolniczych. Pro- 
gram fabrykacyi obejmować bedzie wszelkiego rodzaju odlewy 
Żelazne, w dziale maszyn rolniczych sieczkarnie, młocarnie, 
młynki do czyszczenia zboża, kieraty i brony, w końcu wyroby 
warsztatowe. 

Roczna wytwórczość maszyn rolniczych obliczona na 15.000 
sieczkarń, 2.000 młynków, 1.200 kieratów, 1.500 młocarń, 3.000 
bron i innych narzędzi rołnych. 

Przy uwzględnieniu obecnych trudności fabrykacyi przyjmuje 
się dla obliczenia rentowności tylko 1; tej produkcyi i cen 
o 25—40%o niższe od obecnych. Roczna faktura przy tej produ- 
kcyi wynosić będzie około K. 2,500.000. 

Dogodne polożenie fabryki przy torze kolei północnej Kra- 
ków-Wiedeńn i kolci lokalnej Trzebinia-Skawce, bliskość kopalni 
węgla dalej korzystne połączenie z wszytkiemi miejscami zbytu 
w Galicyi i Królestwie, w końcu elektryzacya popędu przez po- 
bór prądu z elektrowni w Sierszy, rokują nowej fabryce korzy- 
stne warunki rozwoju. 

Kapitał akcyjny wynosi K, 1,700.000:—, Wydanych zostanie 
8.500 sztuk akcyi po ceuie nominalnej 200 koron. 

Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi, Filia w Krako- 
wie oraz Spółka fakturowa w Krakowie zawiadumiają osoby 
interesowane, iż w czasie od 21. lipca do 10. sierpnia b. r, 
udzielają bliższych wyjaśnień i przyjinują zgłoszenia w sprawie 


subskrypcyi na akcye projektowanego przedsiębiorstwa. 2083 
z a On R a a 


l Najtańszem i najkerzystniejszem 
jest 
ubezpieczenia w l. pożyczce Wojennej 


polecane przez c. k. austr. wojsk. 


| fundusz wdów i sierot 


w Krakowie, przy ul. Wolskiej 19, I. p. 


Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprze- 
stania — raty nie przepadają, lecz następuje rozliczenie. 
Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: c. k. austr. wojsk. fundusz wdów 
i sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8198), e. k. starostwa, e. k. 
' urzędGy pedatkewe i pocztowe, urzędy gminna i parafialne, szkoły, banki 


| Bez badania lekarskiege. — Nadwyżka edsetek przypada stronom. 


| 
| i w besach sxarpowyon 


| 


Księgarnia Pol 
w Krakowie, Słewkow 
dostarcza wszelkich 
iek, map, nut na rcz 
instrumienta, libretta, 
eiągi fortep z oper i o; 
tek, czasopism i żurnyjii 7 
możliwą szybkością. 


Fortepiany, 
„ Pianina, i 
jFisharmonie | 


Sprzedaż, zamiana, wyna- | 
jem. Kupuje tasże instit- 

menty używane. — S<ład | 
fortepianów Heleny Wmo- | Iv! 
1628] og 


larskiej, Wolska 7. > '"W agense U 
— | szyld, kasa, gablo tki, 
„KOJESZSU | półki, waga dzięsiai gą 


Gie sprzedali ©. 
Grodzka “^, 
parter. ) 


wylkO - 3 


„W rl ieiet 


wyśmienita DOWIE- : 
SZam TYTGNIGWA— | 
do fajki — dosta, tza 
Naychaias? pS INF" 
KTAG Berro, K 

pasze 3—3 M 
200 paczek a 
Roz 


przy wi : i : 
ściach WwysQVia (pozaiem nigdzie) przy ui. 
baai aaa | Mariahilfer 57-59, można 
sprzedać po cenach bardzo 


dogodnych, zbyteczną r2- 
jestrowaną KASĘ „Naticnalć 
National Regiastriar. Kasson 


Czolafników sto 


i chłopców do pi 


przyjmie zaraz atry4tyczaQ - 
pracownia | "R 


TOMASZA PAZDONA 


$ Kraków, ul. Krzytła 10 


. y w 
Kupię zaraz + 
używane w dobrysh | 
stanie instrumental 
na orkiestrę dętą., 
Ks. Witkiowiez, Zagós 
rzany. 2099 


2070 l g 


Sprzedam | 


piękną willę w mie- 
ście powialowem. |— 
Potrzebna gotówjka ; 
60.000 K.  <łos9 
Zgłoszenia pod „Wiilaf do 
Admin. 


-e TY M 
OSOBA 
młoda, uczciwa, priakty- 
czna, znająca dobrze| krój 
i szycie, pragnie zrłaleść 
posad; zaraz a najpóźniej 
ed 1 wrześnią w uczgiwym 
domu polskim, Może zająć 
się gospodarstwenr domo- 
wem lub dziećmi. Wiado- 
mość u p. Anny Popiclowej, 
Czaple W., p. Miechów, 


Anco 


ziemia Kielecka. 2052 


106 ról itak riae 

(2560—2750 _K.), budynki 

mur, (warte 150.000)dodam 

darmo włeścianom kupując. 

wspólnie. Restaata Kraków 

Łata. — Markę dołączyć. i 
2093 ; 


Potwzebna 


SMiiżąca 


Go wszystkiego, umicjąca 

c" brze gotować i pras wa”. 

Siemiradzkiego |. 10, * 
4099, 


Msięarnia katolicka Aa Wiłkowskiego 
w Krakowie - polewa dziełku: 


Nowy wzór naśsadowsnia dla 
młodzieży. 2025 
Za nadesłanihu, K. 255 
z góry prze sałemi, pizesyła 
fre1.c0. 
"PER" Ku ę złato, sro- 
«e brolsrylanty, per- 
ły, wszelką Ďiżuterye, no- 
wą i antyczną, zegary, ze- 
GM i zęby sztuczne. — 
'łacę najwyższą wartość. 
Zakład zege mtrzowsko- 
jubilerski SSzaśża Cyan: 
kłewicza, Kraków, ulica 
Sławkowskk 24. 543 


Sprzedam Motor, kanzynawy | 
8. HP. i maszyny stolarskie 
trochę używane wraz z da- 
datkami. Zgłoszenią: F. Ko- 
tulecki, Kraków, ul. Płuczki 
Nr. 28. 2120 


Poszukuje się ed 1% 7% 


nauczyciciki i 


z biegłym językiem niemieckim. 
formacye i warunki listownie. 


„Ułosu Narodu", 


(MN AIN 


G. m. b. H. Wiedeń. 


A WILLA 


z ogrodem owocowym 
i warzywnym, w bardzo 
pizknej i zdrowej okolicy, 
cztery miie od Krakowa 
jest do sprzedania, 
Wiadomość w i 


„ÓUłosu Narodu“, 


Kupię 2141 
dużego psa 


łańcuchowego, 
dobrego stróża. — 
Wolska, Dołęga, po- 

czta Zaborów 


— 
MAJĄTEK 

we MAIR Gaiicyi, o 
glebie podolskiej, przeszlo 
909 morgów, w tem 479 
roli, reszta las m'ęszany, 
starszy i zaszanowany, 
z gorzeinią. Mały młyn o 
jednym kamieniu, budynki 
częściowo zniszczone, fla 
sprzedńsź wraz z preten- 
syami za szkody. Dzíer- 
żawca może ustąpić za rot. 
Właściciel postanowił 
sprzedać tylko chrześcija- 
niaowi Polakowi. Potrze- 
bny wkład gotówkowy mi- 
lion koron. Zastępuje wła- 
ściciela adwokat Dr Broi- 
siaw Michalewski, Lwów, ul. 
Akadanc"s 12. 2150 


m 


e. 


laiad KZEDEGGWY 


wapiennika, celem od- 
bułowy, zawarcia Spół- 
ki dla uruchomienia 
przedsiębiorstwa opar- 
tege o wielkie pokłady 
znakomilego wapna ska- 
listego, przyjmie spól- 
nika lub wspólników 
z łącznym wkładem 
300.000 Kor. Właścicieli 
zastępuje adwokat Dr Bro- 
nistaw Michalawski, Lwów, 
Aksedericha 12. 2125 
“oninia gia ia Munna 
J ZY gii EE: MILE 
forwaru 

7 zabudowaniami i uwen- 
tarem, taki uby wystarczył 
na kupno wkład 10.650 K. 
Zgłoszenia: przyjmuje adw. 
Dr. Eronisław tozozwod 
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Pofczebna zara 


"aw Bo w 20) 
do 3-letniego człosczyka, 
stersza, doświadczona, 
z aobremi rekomendacya- 
mi. Lgiaszać się ul. Garu- 
carska 11. Lecznica Numer 
pokoju 25. 2119 


Dh agan q za rm? 
Siara sza 
córka oficeia wojsk pol- 
skich z roxu 1831, nic- 
zdelra do pracy z powada 
stareści i z'amasia ręki, 
worasza © łaskawe wSpar- 
cie, Butki przyjmuje Admi- 
nisiracya „Wosa Narodu“. 
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ETIE. 
teismi - 
RHższe ooopó: "> in- 
aile 


Stanisław Kisieiawski, dzierżawca dćbr Iadymno, 
ZA PZ EA 


Fies=. asd i 
e 


w Chabówce. 


i Dia przejezdnych 


Rabki, Zakopanege i Szczawnicy ~» 
poleca się > 
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| Bufet i Restauracyę koieiawą B 
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TENEMEVER 


Władysław Skalski. 
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Nasłbdem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp, e ogr. edp. == tor edpow 


ri naczelny Roman. VW | 


